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Piatek, dnia 4 marca 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza At 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teoiora Hilla. 


b pracy po 1%, ka 
od tysiąca egzemplarzy. 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


—— — 


Prosimy osoby interesowane, które zamiesz- 
czają w „Rozwoju“ ogłoszenia, aby Faczyły za- 
mawiać większe ogłoszenia o dzień wcześniej, 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną 10-tą, 
drobne ogłoszenia do godziny 10 rano, gdyż 
ze względów techniczńych nie możemy później za- 
mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
Wyjątek tylko czynimy dła nekrologów, które 
przyjmujemy do godziny 12-ej, a w wyjątkowych 
wypadkach i później, -- =s. è 

Administracya 


wryt 


„ROZWOJU“, 
Rekonstukeya adne austyadieno. 


Koło polskie od samego początku istnienia 
gabinetu barona Bienertha miało jeden i ten sam 
cel: dątylo do utrwalenia stosunków parlamentu, 
ponieważ w, tem utrwaleniu widziało niezawodny 
środek najlepszego strzeżenia interesów krajo- 
wych i narodowych i wywalczenia krajowi oraz 
narodowi nowych, słuszuie mu należnych korzy- 
ści. Do tego celu szło Koło polskie niezachwia- 
nie wtedy, gdy Unia słowiańska prowadziła nie- 
ubłaganą walkę przeciw gabinetowi barona Bie- 
nertha, idzie również teraz, gdy po zreformowa- 
niu regulaminu obrad Unia słowiańska pomiarko- 
wała się w opozycyi bezwzględnej i gotowa przy- 
stać na kompromis. 

Na wiosnę roku przeszłego taktyce Koła pol- 


itedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


— 


ich opór przeciwko polityce logicznej i praktycz- 


nej na nic się nie przyda. 

Rezolncya, uchwalona w zeszlym tygodniu na 
posiedzeniu Koła Polskiego, jest równocześnie rę- 
kojmią dla Unii słowiańskiej, że Koło polskie 
jest zwolennikiem oparcia prac około utworzenia 
większości na odpowiedniej rekonstrukcyi gabi- 
netu. Baron Bienerth widzi z tej rezolucyi, że 
nietylko powinien przeprowadzić rekonstrukcję, 
lecz, co więcej, nie może zbyt długo zwiekać z jej 
przeprowadzeniem. Najdalej na Wielkanoc rekon- 
strukcya gabinetu musi być przeprowadzona. Ró- 
wnocześnie dymisya dr. Sohreinera wpłynęła 
otrzeźwiająco na niemców wolnawyślnych  Prze- 


' konali się, że ich protest przeciwko rekonstruk- 


a z" 


skiego stawała na przeszkodzie wichrzycielska ; 


robota Stapińskiego. Nieprzyzwyczajeni do takie- 
go rodzaju ludzi jak Stapiński, politycy słowiań- 
scy wpadli w pułapkę. Wzięli na seryo jego za- 
klęcia o służbie dla Słowiańszczyzny i nietylko 
przypuszczali szturmy do gabinetu, lecz za pomocą 
niewczesnych metod politycznych usiłowali ścią- 


gnąć Koło polskie z drogi, którą szło w intere- : 


sie kraju i narodn. Te błędy Unii słowiańskiej 
i wichrzenia Stapińskiego opóźmily chwilę qżdro- 
wienia stosunków parlamentarnych, Wreszcie je: 
dnak Unia słowiańska zrozumiała, kto jest jej 
prawdziwym przyjacielem. Pomiarkowała, że le- 


piej zaprzestać skrajnej opozycyi i umożliwić 
przez to podjęcie normalnej pracy w parla- 
menoie. 


Preżes Koła polskiego zrozumiał, że nzdro- 


gr 


wienie stosunków parlamentarnych może się od- i 


być jedynie pod formą kompromisu, to jest wza- 
jemnych ustępstw. 

Unia słuwieńska powinna otrzymać 3-ch mini- 
strów (dwóch czechów i jednego słoweńca) w zre» 
konstruowanym gabinecie. Baron Bienerth powi- 
nieu zrekonstruować gabinet w takim czasie, by 
umożliwić ntworzenie większości. Wreszcie niemcy 
muszą się przekonać, że nie są wszechwładni i że 


cyi gabinetu nie przyda się na nie. Wprawdzie 
przyszedł im z pomocą — wbrew intencyom Unii 
słowiańskiej — p. Stapiński, lecz ten zwrot, mo- 
tywowany potrzebą ratowania się za sprawki Ban 
ku Parcelacyjnego, ośmieszył do reszty przywódcę 
ludowców. 

W przeciągu najbliższych czterech tygodni 
stosunki parlamentarne ustalą się bezwarunkowo. 
Baron Bienerthb, który tyle razy wyrażał życzenie 
wspólnej pracy z parlamentem, niewątpliwie pój- 
dzie drogą wytkniętą mu przez Kolo polskie. Nie- 
zadowolonymi mogą byc jedynie ministrowie prze- 
znaczeni na zrobienie miejsca ministrom parla- 
mentarnym. 


KL ROIKNAAZEK 


O kościół w Opolu.. 


Środowe posiedzenie wieczorne Dumy po- 
święcone było w dalszym ciągu interpelacji 
w sprawie kościoła w Opolu Przyjęto wniosek 


nap bcm ue zam 


o niezupełnem przerwania obrad. Będą przema- | 


wiali tylko: Maciejewicz, Zamysłowskij, Czheidze, 
Berezowskij, Rodtczew, Aleksiejew, Parczewski i 
Czerkasow. Posłów stosuukowo niewielu na sali. 
Publiczności, przeciwnie, bardzo dużo. 

Pierwszy wygłosił wspaniałą, szczerą, silną, 
ale przytem powsciągliwą mowę, ks. Maciejewicz. 


Interpelacya — mówił — nie jest wielka, ale prze- | 


ciwnicy rozdęli ją nawet aż poza granice pań- 
stwa. Pójdźwy więc za nimi. Zreszią hr. Bo- 


brinskij mówił, że w Galicji takie zachowanie > 


się jest niemożliwe. Miejmy nadzieję, że poslo- 
wie ze Lwowa i z Wiednia potrafią na to odpo- 
wiedzieć. 
dzieć na lustoryczae wywody hr. Bobrinskiego 
i Eulogiusza. „lukwizycya polska“ nigdy nie 
szła na wschód. 


. dziej tolerancyjna. (Głośny Śmiech prawicowców). 


W połowie XI go wieku „inkwizycya* ta ustała, 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
J) Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nskrologi 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redskcya uważa 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


dotyczące kościoła greckiego i duchowieństwa 
rusińskiego. Sejm w XVI wieku uwalnia na- 
przykład duchowieństwo od wszelkich zobowią-- 
"zań wojennych. Widać stąd, że gołosłowne twier- 
dzenia takie: hr. Bobrinskich są więcej, niż nie- 
przyzwoite. Papieże rozumieli, że rzucaniem klątw 
i t. p. nie dopomogą do zjedaoczenia kościołów, 
do którego zawsze dążyli. 

Odpowiadając Eulogiuszowi, ks. Maciejewicz 
przytacza notaty metropolity Siemąszki, dowo- 
dzące, że Unia zapuściła głębokie korzenie, że 
dla jej zmiesienia potrzebne były oddziały woj” 
ska z armatami. Siemaszko stwięrdza, że ucisku 
zo.strony katolików migdy mie było, ale prze- 
tiwnie, był pociąg naitów do: latynizma. Ale dla- 
czego bronią tutaj nsitów. Wszakże pomiędzy 
nimi a katolikami niema różnicy w dogmatach. 
Cesarzowa Katarzyna dała unitom w roku 1743 
wszystkie rękojmie, które zniesiono w XIX wie- 
ku, Od roku 1832 w guberniach zachodnich ska- 
sowano 244 klasztory i 379 kościołów. 

Dalej ks. Maciejewicz cytuje współczesna fak- 
ty, zagarnięcia kościołów,, Zabierają je i prze- 
rabiają na kluby i koszary. Wyobraźcie sobie, 
jak przyjmują podobne fakty serca wierzące! 
Rok 1905 wzniósł krzyż i rozpoczął dzieło mi- 
łości i pokoju. Ale daremnie starają się znów 
obecnie potępić Katolików, rozdąć domniemaną 
„polską intrygę“.  Bobrinskij twierdzi, że lud 
w Opolu nie jest winny!. Czemuż go więc ka- 
rać? Szukajcie winowajców, ale ludowi ` pozo- 
stawcie jego kościól! 

Mówca zatrzymuje się na historyi kościoła 
w Opolu. Następnia mówi, że zjazdy prawosław- 
nych w Mńsku i Kijowie dowodzą, że nie chcą 
wyrzec się dawnych sposobów postępowania. Zjąz- 
dy te miały programy tylko polityczne, Opole 
jest jaskrawym przykiadem, co dzieje się w in- 
nych miejscowościach. Ale władze milezą, pozo- 
stawiając to bezkarnie, 

Zwracając się do Dumy, ks. Maciejewicz tak 
kończył: „Pomyślcie o tym kraja, o okropnościach, 

prześladowaniach i cierpieniach, jakie znosi ten 


' Jud chełmski! Wniknijcie głębiej, Państwo umóoc- 


Ale tutaj należy koniecznie odpowie- í 


ni się, skoro urzeczywistnicie, nadania z dni 30 
kwietnia i 30 października, Odrzuccie politykę, 
a rozstrzygajcie w duchu chrześcijaństwa, miłości 
i sprawiedliwości!” (Oklaski opozycji). 

Po ks. Maciejewiczu przemawiał Zamysłów- 
skij. Twierdzi on, że Ukaz z r. 1890, oddający 
kościół w Opolu duchowieństwa prawosławnemu, 


jest kategoryczny i dlatego wykonanie Ukazu nie 


Polska bowiem była najbar- , 


nie mając nigdy nic wspólnego z hiszpańską. | 


Ale przypusćmy nawet zresztą, Że tak było, czy 
możliwe są podobne sposoby postępowania w wie- 
ku XX-ym? Zresztą dowiodę, że w Polsce było 
inaczej, Tu mówca cytuje dokumenty sejmowe, 


może być bezprawiem. Ks. lmeretinskij w r. 1890 
nie wykonywał Ukazu, ponieważ trzymał się on 
polityki niedrażnienia ludaości. To jest czyn o- 
portunizmu, z powodu którego możebna bylaby 
druga interpelacya bezprawnego podburzania ludu, 
który wtargnął do kościola. Trzecią interpelacga 
powinna być skierowaua do dyrektora departa- 
mentu wyźnań obcych, który ośmielil się oświad- 
czyć czymącym starania w sprawie kościoła 
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w Opolu, że sprawa ta powinna być rozstrzy- 
gnięta w porządku ogólnym, zamiast powołac się 
kategorycznie na Ukaz. 

Dalej Zamysłowskij mówi, że kościoły wzno* 
szone były drogą gwałtu i oszustwa. Z początku 
rząd wzywał tylko do budowania cerkwi, ale wo 
bec przeszkód, stawianych przez obywateli ziem- 
skich, zaczęto cerkwie ustanawiać. 

Socyslny demokrata Qzeheidze dowodzi, że 
komisya nie zbijala ani jednego twierdzenia au- 
torów  interpelacyi; ironizuje on dalej stosunek 
rządu do wyznania katolickiego; polemizuje z Cha- 
ruzinem i Eulogiuszem, dowodząc, że tacy Bo- 
brńscy nie myślą nawet o tolerancyi. 
staroobrzędowców, socyalni demokraci nie bronią 
dnchowieństwa, ale wiedzą, że lud nie zacząłby 


rozpału* namiętności religijnych, gdyby nie wa- | 
rosyjski jest ujarzmiony, | 


sza prop ganda. Lud 
ale lnl polski jest ujarzmiony w dwójnasób, po: 
nieważ ko i narodowość Wiekowe panowanie 
biurolr cyi w Polsce wykopalo przepasó. 
Duur'nskij niedawno mówił o przyjaźni, a 
tów jest do wojny z polakami! Spójnia 
z polakami możliwa jest tylko proletaryac= 
unkiem jest szeroka autonomia Polski. 
Osiątni przemawiał duchowny prawosławny 
z Mińska, Juraszkiewicz, ale mowy swej nie 
skończył Duchowieństwo polskie w gub, zachod- 
nich — twierdził działało zawsze wspólnie 
z rewolucją. Tam za posrednictwem katolicyzmu 
dążą do powstania. Iokwizycya była i jest, po- 
nieważ jest ona w duchu dogmatów katolickich. 
Juraszkiewicz dokończy mowę swoją w przy- 
szłą środę. | zdr | 
W końcu posiedzenia Bobrinskij protestuje 


dziś 
rosy#i 
ka. V 


przeciwko „Dapaścium“ na niego, ponieważ, nie ` 


zapisawszy się do glosu, nie może odpowiadac. 
Takie zachowanie się jest niedozwolone. 
Posiedzenie wieczorne zamknięto o godz, 11 
wieczorem. 
Pozostało jeszcze w sprawie interpelacyi 0- 
polskiej 4 mówców. Rozprawy w tej sprawie więc 
skończą się na pewno w przyszłą środę. 


Berliński kamerton. 


Pod takim tytułem „Dziennik Petersburski* 
wydrukował ciękawy artykuł, który posiżej pow= 
tarzamy w całości: 

— Rosya powinna być kolonią niemiecką! — 
twierdził „żelazny kanclerz“, 

Pod względem geograficznym oraz państwo: 


Co do 


wym te słowa dotychczas należą do szeregu „gło- 
śnych frazesów“, łecz.., idea, zawarta w tym fra- 
zesie, żyje dotąd i nawet kiełkuje. 

Jeżeli przypomnimy sobie liczne osady nie 
mieckie, tkwiące wzdłuż przyszłych dróg, które” 
mi „będzie dążyła zwycięska armia niemiecka“, 
jak głosił w swoim czasie „Berliner Tageblatt“, 


| osady, ciasnym wieńcem otaczające twierdze, po 


lożona na zachodzie Rosyi, a odwiedzane rok- 
rocznie instruktorów pruskich — stanie się ja- 
snem dążenie niemców... do swojej „wschodniej 
kolonii. —/. 

Berlin dąży do zawładnięcia opinią publicz- 
ną w Rosy); czasami to się mu udaje — i wtedy 
kraj cały przeżywa skutki polityki niemiecko 
rosyjskiej... Smutne skutki... 

Od czasu funkcyonowania Dumy te bezpo 
średnie wplywy Berlina są utrudnione, lecz Ber- 


| lin się stara i może uda mu się znowu... 


„Niemieccy politycy pamiętają, iż „est modus 
in rebus"... 

A więc «modus». 

Jest nim mało znane, prawie tajemnicze .Kor- 
respondenz Wedekind*, czyli „Fürsten Kocre 
spondenz*, agencya telegraficzna dla książąt Rze 
szy niemieckiej... 

300 klijentów posiada tajemnicza agencya, 
której biuletyny nie są umieszczane w pismach nie- 
mieckich. 

Cesarz Wilhelm II, królowie i rządcy państw 
niemieckich są klijeniami «Korrespondenz Wede- 
kind. stąd i nazwa „Fürsten Korrespoudenz*... 


| Buletyny agencyi podają przeglądy politycz- 
| nych artykułów, umieszczanych 'w pismach nie- 


mieckich i zagranicznych, a bardzo często pro= 

rokują... co ma nastąpić... 

| W tych dniach „Korrespondenz Wedekind* 
w swoich biuletynach umieściło wzmiankę, w któ- 
rej, powołując się na artykuł jakiegoś napół-pi- 
śmiennego rosyjskiego swistka czarnosecinnego, 
mówi o dążeniu Rosyi do pojednania z niemcami 

,w sprawach polityki wewnętrznej. ' 

Swoją wzmiankę „książęca agencya* kończy 
proroctwem: 

— Wkrótce ‘w Rosyi zmieni się opinia pu- 
bliczna i polityka zewaętrznapowróci na niemiec- 
ko-rogyjskie tory... 

Nawet „Nowoje Wremia* obawia się, że pro 


| roetwo ziści się.. podług kamertonu berliń- 
| skiego. 
| Berlin zaś w chwili obecnej marzy o tej chwi- 


li, gdy polityka Rosyi znowu się stanie polityką 
| niemiecką „w koloniach“, 
Więc będziemy oczekiwali nowych krzyków 
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„niegrzelajnych pism“ o konieczności przyjaźni 
rosyjsko niemieckiej. 

Bywało to już nieraz... dlaczego nie może się 
powtórzyć?... 

Kamerton berliński działu wciąż... 


Djazd pracowników handu i przemyslu. 


Zaprojektowany na dni 3, 4 i 5 kwietnia r. 
b. Zjazd pracowników handlu i przemysłu odbę 
dzie się na warunkach następających: 

a) program: 1) o ważności zjazlów pracow- 
ników handi. przemysłowych, 2) o założenia wspól- 
nemi środkami schronisk dla weteranów pracow- 
ników handlowych i przemysłowych, 3) o ułatwie- 
niu kuracyi w miejscowościach leczniczych, 4) o 
potrzebie kasy emerytalnej dla pracowników han- 
dlowych, 5) o wykształceniu fachowem pracowni- 
ków handlowych i przemysłowych, 6) o przyjmo» 
waniu kobiet praklykantek w zakładach i biu- 
rach handlowych i przemysłowych, 7) o istnieją - 
cych i projektowanych prawach dotyczących pra - 
oowuików handlowych i przemysłowych. 

b) warunki uczestnictwa: 1) uczestniczyć w 
Zjeździe może każdy członek zrzeszenia biorące- 
go udział w Zjeździe, 2) zrzeszenia mają prawo 
delegować na Zjazd jednego przedstawiciela swe- 
go na każdych 100-u członków. Niepełna setka 
liczy się za pełną, 3) przedstawiciele zrzeszeń 
mają prawo głosu decydującego, indywidualnego, 
bez prawa przekazywania go innej osobie, 4) 
każdy przedstawiciel zrzeszenia może mieć tylko 
jeden głos decydujący, $) każdy z uczestników 
Zjazdu ma prawo głosu doradczego, na posiedze- 
niach zaś sekcyi lub komisyi, głosu decydujące- 
go (w uchwałach sekoyjnych lub komisyjnych) 6) 
wpisowe na Zjazd wynosi: od przedstawicieli zrze= 
a> rb. 8, od pozostałych uczesiników po 
rb. 2. 

Pragnący uczestniczyć w Zjeździe powinien 
wykupić kartę wstępu w swojein zrzeszeniu, naj- 
później do d, 25 marca r. b. i zaopatrzyć ją wla- 
snoręceznym podbigem. - 

Udzial w Zjeździe zadeklarowały dotychczas 
następujące zrzeszenia: 

1) Tow. wzaj. pomoc pracow. handlowych i 
przemysłowych m. Warszawy, 2) Stow. wzaj po- 
mocy prac. handl, wyznania mojżeszowego, 3) 
Stow. wzaj. pomocy komiwojażerów m. Warsza: 
wy, 4) Stow. p. n. Związek buchalterów m. War- 
szawy, 5) Stow. pracowników gorzelniczych w 
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28) 
FERDYNAND HIBBERT. 


© E NA AL 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 50). 


Rorotte nie miał lornetki, więc zwinąw- 
szy rękę w kułak, patrzył chwilę, poczem ze 
zdumiewającą stanowczością oświadczył: 

— Jest to angielski okręt wojenny. 

Śmiech ogólny wybuchnął wśród pasa- 
żerów. 

Tymczasem wywiązała się dysputa mię- 
dzy Filipem Augustem a Lącornem. Filip był 
zdania Seny. 

— To być nie może — tłumaczył Lacor- 
ne — jeśliby to był okręt angielski, dym mu- 
siałby być mniejszy, bo maszyna angielska 
„compound*, przy wielkiej sile, robi znaczną 
oszczędność w materyale palnym. Ciężar mo- 
toru, będąc mniejszy, zmniejsza także zapas 
węgla, a, co za tem idzie, i dym bywa mniej- 
szy. Nie może więc to być okręt angielski. 

— Wszystko, co mówisz, niczego nie do- 
wodzi — odpowiedział sucho Filip August, 

— Jakto, przynoszę argumenty naukowe 
dla demonstrowania mojej tezy, nie obalasz 
ich, nie możesz ich obalić, a przeczysz im 
dogmatycznie. 

— Tak, zaprzeczam im—twardo oświad- 
czył Filip August. 

— To jest odwieczna odpowiedź obsku- 
rantyzmu na rezultaty najbardziej dowiedzio= 


ne nauki: „Nego“, przeczę. Nie wystarcza 
przeczyć, trzeba wytlumaczyć, dowieść. A gdy 
mówię o maszynach „compound*, wiem, co 
mówię. Dawniejsze maszyny zbudowane by- 
ły według innego systemu, ale w maszynie 
„compound“ para zbiera się w jednym cylin- 
drze, przechodzi do następnego, a stamtąd 
do kondensatora. Czy nie wyrażam się do- 
kładnie, kapitanie? 

— Najdokłądniej, tylko system „compound* 
znalazł zastosowanie nietylko w marynarce 
angielskiej. Stał się on uniwersalny, a nawet 
inżynier francuski, Dupuy de Lóme, udosko- 
nalil go do tego stopnia, że budują teraz ma- 
szyny o poczwórnych ekspensatorach... 
| — Wiem, wiem, chciałem właśnie po- 
wiedzieć... 

Okręt coraz wyraźniej rysował się na 
horyzoncie; robiono zakłady. 

— Ja utrzymuję, że to okręt niemiecki— 
wołał Lacorne. 

— A pan co myślisz, kapitanie? — zapy- 
tała pani Dupuy. 

— Może to jest okręt kompanii „Mesage- 
ries“, udający się do Brazylii. 

— To być nie może! Okręty kompanii 
„Messageries maritimes“ są budowane sy- 
stemem mieszanym i odznaczają się lekko- 
ścią i elastycznością. Okręt, który mamy 
przed sobą, jest bardzo ciężki, widać, że zbu- 
dowany z żelaza lub stali, 

— Nie twierdziłem też, lecz robiłem przy- 
puszczenie — odparł kapitan. 

— A ja utrzymuję, co mówilem od po 
czątku: to jest okręt angielski — wmieszał 
się znów Roróitte. 

Ostry glos Filipa Augusta rozległ się 
teraz: 

— I ja jestem tego zdaniał 


—— 


Różne głosy dawały się teraz słyszeć: 

— To jest okręt wojenny! 

— Nie, kupiecki! 

— Nie, to wojenny; patrzcie, jak opance- 
rzony. 

— To prawda! 

— Ma dwa kominy! 

Był to istotnie okręt wojenny, przeszedł 
o 50 metrów od „Saint-Simon'a*, a powie- 
wała na nim flaga... angielska. 

Rorotte bezwiednie powiedział prawdę. 
Zrobiono mu owacyę. 

— Ma oczy, niechże go! — wołano. 
telici Seny winszowali mu. 

Możecie sobie wyobrazić gesty i pozy 
Seny. 

— Czlowiėk,; jak jal... Nie jestem dziec- 
kiem!... Człowiek kompetentnyl.. Gdy co po- 
wiem, to jest tak!..—rozlegalo się na wszyst- 
kie strony. 

Naturalnie, że trochę tej chwały spadło 
na Filipa Augusta, który ze znanym uporem 
popierał przyjaciela. 

Lecz Lacorne, którego nie tak łatwo by- 
ło powstrzymać, gdy raz był w ruchu, chciał 
rozpocząć argumentacyę co do formy pew- 
nych okrętów i wyższości konstrukcyj sta- 
lowych. 

— Tak — wołał — okręty stalowe zy- 
skują na ekonomii ciężaru. Zyskują 100 ton 
na tysiącu. Pan się śmiejesz, panie Delphi, 
lecz ja zwiedzałem europejskie morskie bu- 
dowle a nie sam pan masz monopol na wie- 
dzę całą. 

— Mylisz się pan, panie Lacorne, nie 
śmieję się — odparł Gerard — przeciwnie, 
słucham i uczę się, : 


Sa- 


(d. ©. n.) 
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Warszawie, 6) Stow. emerytalne pracowników 
prywat. w Królestwie Polskiem, 7) Warszawskie 
Tow, wzaj. pomocy majstrów fabrycznych, 8) Stow 
kobiet prac. w przemyśle handlu | biurowości, 9) 
Tow. wzaj pomocy pracowników rolnych w War 
szawie, 10) Związek zawodowy prac. prywat. in- 
stytucyi bankowych Królestwa Polskiego w War 
szawie, 11) Stow. wzaj. pomocy „Zjednoczeni. 
w Warszawie, 12) Warsz, kasa wzaj, pomocy 
przezorności dla osób pracujących na polu tech 
nicznem w Warszawie, 13) Stow. zawod. prac 
techmczn. i administracyjnych fabryk, zakładów 
i biur technicznych przemysłu metalowego w Kró- 
lestwie Polskiem, 14) Tow. wzaj. pomocy prac. 
handl, i przemysł. powiatu łaskiego w Pabiani 
cach, 15) Stow. pracown. handlowych m. Łodzi, 
16) Stow. majstrów fabr. w gub. piotrk. w Łodzi, 
17) Stow. prac. wzaj. pomocy przemysł,-landl. gub. 
piotrk. w Łodzi, 18) Stow. majstrów fabrycz. gub. 
piotrk. oddział w Częstochowie, 19) Tow. pra- 
cowników handl. i przemysłowych m. Częstocho 
wy, 20) Stow. majatrów fabrycz. gub. piotrkow- 
skiej oddział w Sosnowcu, 21) Polskie Tow. za- 
wodowe pracowników handl. gub. lubelskiej, 22) 
Stow. prac. handlowych wyznania mojż. m. Ra- 
domia, „4 


z 


TEATR. 


Lekarz na rozdrożu“, komedya © 4: aktach 
Bernarda Shawa. 


Sir Colenso Ridgeon, lekarz rozgłośnej sła- 
wy, chluba Londynu, wynalazca surowicy prze- 
ciwtuberkulicznej, znalazł się naraz na rozdrożu, 
na które go wprowadziła miłość dla kobiety. 

ona artysty-malarza, zdeklarowanego su- 
chotnika Louis-Dubedat'a, urocza i słodka Jen- 


nifer wdarła się nieomal przebojem do gabinetu = 


d-ra Colenso z żądaniem, aby uleczył jej męża. 
Sir Colenso, wrażliwy na wdzięki niewieście, 

przytem zapalony amator sztuki plastycznej, na 

widok prac męża Jennifer zmiękł odrazu, zwła- 


szeza, że uroda jej wywarła nań głębokie wra- - 


żenie. Uezony i sławny lekarz rozkochał się 
w małżonęe obiecującego artysty malarza i stanął 
na, rozdrożu. 

We wspólnej gawędzie z kolegami na uczcie, 


ROZWOJ. — |. 


L 
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Inla 4 marca 1916 r. 


sztaki lekars | el 
ciętej satyry «ady ' ch wielkich w sztuce lekat- 
skiej, któr «,atrzeni w jeden punkt, zasu- 
seastyonowa „lną teoryą, zamykają oczy na 
praktyczne „,  „zulęaty, mordując chorych, którzy 
żyćby mogli, ydyby mie wypadlo im być przed- 
miotem doświadczeń uczonych lekarzy. Jeżeli 
dodamy do tego świetnie zarysowane i umiejętnie 
zabarwione postacie wprowadzonych w akcyę zna- 
komi$ości lekarskich, Śmiało orzec możemy, że 


zeząc niemiłosiernie biczem ; 


„Lekarz na rozdrożu* jest działem scenicznem | 


pierwszorzędnej wartości literackiej o głębokim 
podkładzie satyrycznym. 

Pod względem jednak wartości scenicznej ko- 
medya Shawa ma wady, którym ołówek reżyser - 
ski zaradzióby powinien. W pierwszych dwóch 
aktach akeya jest za rozwłekła i toczy się za zbył 
leniwie, w dodatku w przedmiocie mało zrozu- 
miałym dla przeciętnej publiczności, którą, dopie- 
ro od drugiego aktu komedya naprawdę intere- 
sować zaczyna. 

Na naszej scenie wykonano ją w bardzo do- 
brym zespole i wystawiono nader starannie. 

Rola sir Colenso Ridgeona przypadła w udzia- 


„le p. Zielińskiemu. Ujął on ją trafnie i przepro- 


a a De 


wadził konsekwentnie w grze skupionej w sobie, 
a jednak w momentach kulminacyjnych dość sil- 
nej. 

W rolach doktorów pp. Tatarkiewicz (sir Ralf 
Bennington), Jaracz (sir Caller Walpole), Junosza 
(dr. Blenkinsop), Grodecki (dr. Loony Schulzina- 


cher), każdy w swoim rodzaju wywiązali się z za- ) 


1 z nasion miejscowych — sprzedanej 


ama 


8 


od 
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— Jutro (w lokalu własnym, Piotrkowska or. 120) 
zebranie towarzyskie Stow. prac. lej trza kandin 
wych gub. piotrkowskie), dla członków ł ich rodziu Pe 
czątek o godzłnłe 8 i pół wieczorem. 


WYSTAWA. Dziś I eodzionnie „Wysiaw: 
sztuk pięknych* (Mikołajewska 40) Otwarta od gods 
10 rano do 10 wiecz. 


KRONIKA, 


(a) Bawałna. Prezes komitetu bawełnianego 
przy giełdzie moskiewskiej zakomunikował łódz- 
kiemu komitetowi giełdowemu, ze wyniki kwestyo: 
qaryusza, dotyczącego ilości bawełny, znajdujące; 
się na składach w Moskwie i w drodze dla okrę- 
gu moskiewskiego, po dzień 14 lutego r. b. wy- 
rażają się w cyfrach następujących: na składach 
w Moskwie: bawełny z nasion amerykańskich — 
sprzedanej 27,208 bel, niesprzedanej — 34,190; 
2,368 bel, 
niesprzedanej — 6,337 bel, razem ną składach 
w Moskwie bawełny z nasion amerykańskich i 


| miejscowych — 70,103 bel. 


| 


| 
| 


dania bez poważniejszych zarzutów, ale najlepiej , 


w ton roli utrafńł i opracował ją najbardziej dro- 


| 


biazgowo Ryszkowski w roli sir Patrieka Cullena. : 
Nad wyraz wrażliwa i lekkomyślna postać | 


artysty malarza Louis Dubedat'a znalazła bardzo 


dobrego przedstawiciela w osobie p. Bończy; zwła- | 


szcza scena konania w akcie ostatnim, przepro- 
wadzona z dużym umiarem artystycznym, zaszczyt 
przynosi artyście. 

W trudnej roli Jennifer, żony Dubedat'a, wy- 
stąpiła p. Sowińska. Młoda artystka ma dużo da- 
nych, wróżących dobrze o jej przyszłej karyerze 


| scenicznej; miękkość linii przy pozowania się i ge: 


stach, spory zapas uczucia i umiejętność skupia- 
nia gry tak, że sam wyraz twarzy maluje stan 


¿ psychiczny odtworzonej postaci w danym momen- , 


danej przez Sir Colenso Ridgeona, z okazyi wy- | 


niesienią go do godności szlacheckiej, rozwinęła 
się polemika na temat, kto bardziej zasłogaje na 
ratunek: czy artysta obiecujący być sławą Anglli, 
czy cichy, ale użytoczny pracownik dr. Blen- 


tej pogawędki wyjaśniło się, iż Dubedat, mimo 
istotnie imponującego talentu, jest jako człowiek 
nieponiem ostatniego rzędu, przeciwnie zaś, dr. 
Blenkinsop to uosobienie honoru, poświęcenia się 
dla zawodu, który sobie obrał, cieliej a wielce 
pożytecznej pracy. 

To też w zakończeniu stary lekarz dr. Sir 
Patrick Cullen zapytuje Sir Colenso Ridgeona, 
posiadającego jedno tylko wołne miejsce w swej 
klinice, komu z tych dwóch snehoiników odda 
pierwszeństwo. 

Uczony wybiera d-ra Blenkinsop'a. 

Ale motywem tego postanowienia nie jest 
bynajmniej cześć dla cichej zaslugi skromnego 
pracownika. Zazdrość podyktowala uczoneinu ta- 
ki wybór, chęć usunięcia z drogi rywala, by 
módz poślubić jego wdowę. Ridgeon odda Du- 
bedat'a w ręce dra Sir Ralfa Blomfield Ben- 
ningtona, lekarzą królewskiego dworu, wielkiego 
zwolennika metody leczenia chorych przy pomo- 
cy szvzepionek, bo wie, że nie umiejąc stosować 


1 


cie, oto zalety, dziś jeszcze niedostatecznie wy- 
robione, które z czasem mogą p. Sowińską posta- 
wić w rzędzie wybitniejszych pracowniczek sceny 
polskiej. 

W roli Jennifer wywierała sympatyczne wra- 


' żenie, tylko głos miejscami zamierał jej na ustach, 


: 3 l . co jest wyrazem jedynie braku rutyny aktorskiej į 
kinsop, również zagrożony suchotami. « W toku ' 


i niewyrobionej jeszcze umiejętności władania gło- 


„sem w sposób taki, by ani jeden wyraz, ani Jed- 


na sylaba nie przepadłą dla ucha słuchacza, 


To 
wielka zaleta aktora i aktorki. 


i 


Wyróżnić jeszcze należy wyborną grę w epi- 


zodycznej roli Emmy, gospodyni Ridgaona, pani 
Dąbrowskiej, oraz grę w roli Minnie Tnvel, sub- 
retki, panny Daniłowiczówny, której talent coraz 


` pomyślniej się rozwija. 


<a tę mę W 


l tach B. Shawa. 


jego surowicy—raczej zabije chorego, niżby miał ; 


go uleczyć. 
Nikomu w myśli nawet nie postanie, by Sir 


Colenso działał z rozmysłem na szkodę pacyenia, , 


tembardziej żonie Dubedata, o co Ridgeon'owi 
najbardziej idzie, bo przecież oddał gu w ręce 


Londynu. 

Dubedat umiera—ale Jennifer, osoba niezwy- 
kle wrażliwa, odczuła, dlaczego Ridgeon, pomimo 
usilnych próśb, nie cheiał leczyć jej męża iz po- 
garda odrzuca jego rękę. 

Na tem tie satyryk augielski Bernard Shaw 
osnnł wysiawioną wczoraj na naszej scenie po 
raz pierwszy komedyę swoją, niezwykłej warto- 
ści literackiej, pod tytulem „Lekarz na rozdrożu”, 
W komedyi tej Shaw sięga do głębin tajników 


ło godz. 8 wieczorem, 


St, Łapiński. 


KALENDARZYK TERMINÓW Y. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dzis Kazimierzą. Ju* 
tro Wojsława. 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63). Dziś „Szezę- 
ście Frania", komedya W. Perzyńskiego. (Ceny znuiżone). 
Początek o godzinie 8 minut 16 wieczorem. 

— Jntro „Dziady“ Mickiewicza, przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, po cenach najniższych. Początek 
o godz. 3 1 pół po południu. 

— Jutro „Lekarz na rozdrożu”, komedya w 4 ak- 
Początek o godzinie 8 minut 15 wie- 
CZOFEMm. 

ZEBRANIA. Dziś (w lokalu, Nowy Rynek nr. 9) 
o godz. 8 i pół wieczorem, ogólna zebranie członków 
łódzkiego oddziała Tow. prawników. 

— Jutro(w lokalu własnym, Nowy Rynek 6) o g. 
8 wieczorem, miesięczne posiedzenie zarządu Stow. maj- 


A > i „ strów fabrycznych gub. piotrkowskiej. 
jednej z największych powag lekarskiego świata | z 


— Jutro (w lokalu własnym, Mikołajewska nr 91) 
miesięczne posiedzenie zarządu 
Stow. majstrów Samoprząśników, oraz członków Stowa- 
rzyszenia 

ODCZYT. Jutro (w lokalu Stowarz techników, 
Piotrkowska 260) inżynier Pepłowski wygłosi odczyt 
p: t: „Najnowsze zdobycze w technice głębokich wier- 


ceń.* (Li Sad 

WIECZÓR HUMORYSTYCZNY. Jutro (w sali 
Koncertowej, ul. Dzielna) Wieczór humorystyczny na 
dochód instytucyi „Kropla mleka" przy współudziale 
artystów „Momusa”, oraz p Ćwiklnskiej i p, St. Bo- 


guckiego. Poczatek o godz. 9 wieczorem. 
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W drodze dla okręgu moskiewskiego: baweł- 
ny z nasion amerykańskich niesprzedanej — 14 
tys. TIG be], z nasion miejscowych niesprzedanej | 
— 4596 bel: razem w drodze bawelny amery- 
kańskiej i miejscowej 19,312 bel. l 

Ogólna ilość zapasów bawelny na składach _ 
w Moskwie i w drodze : niesprzedunej 59,839, 
sprzedanej 29,576 bel, razem 89,415 bel i 

Z ogólnejliczby 31 fiirm, zajmujących się handlem ' 
bawełny, do Kkiórych rozesłano kwestyonaryusze, 
nadesłało odpowiedzi do komitetu bawelnianego 
20 firm. 

Według odpowiedzi, otrzymanych ną kwe- 
styonaręusz rozssłany fabrykom okręgu moskiew- | 
skiego, w składach fabrycznych zuajdowaio gię: 
dnia 14 lutego 1910 r. bawełny rosyjskiej z na- 
sion amerykańskich — 243,697 bel; rosyjskiej ji 
perskiej z nasion miejscowych 34,082 bel; ba- 
wełny amerykańskiej — 52.917; egipskiej — 12 
tys. 949; indyjskiej — 597 bel, razem 344.242 
bel. i 

Odpowiedzi z 54 fabryk cenlralnego okręgu 
wykazały, że wrzecion przędzalniczych było 3 
mil. 665 tys. 316. Nie odpowiedzielo 17 fabryk, 
z liczbą 1,457,869 wrzecion, w 54 fabrykach mote 
tuje się 85,743 wrzecion. 

Od 14 marca 1908 roku powiększyła się licz- 
ba wrzecion o 314628 w 54 fabrykach (w tej 
liczbie 2 fabryki nowe), 

(b) Z przemysłu. W przędzalniąch - welnia - 
nych, wre gorączkową praca, w uiektorych wpro- 
wadzają drugą zinianę a nawet i trzecią. W przę” 
dzalniach bawełnianych istnisje pewne ograni- 
czenie pracy, z powodu nieunormowania się cen 
surowej bawelny. 


(h) Ze Stowarzyszenia majstrów samoprzą- 
śników (sgelfaktor-majstrów). Nowo wybrany za- 
rząd, uchwalił, Że posiedzenia zarządu odbywać 
się będą w czwartki o godzinie $ wieczorem. 

Wybrano do biura pośrednictwa praey, pp: 
A. Kellera, J. Siedlanowskiego, E. Schwartza i, 
B. Kapuścińskiego; na gospodarzy pp. Stanisława 
Krauzego i F. Bresza. 

Postanowiono zaproponować majstrom przę- 
dzalniczym, ażeby zapisywali się na członków 
protektorów i w ten sposób stowarzyszenie po- 
parli Dnia 5 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu własnym Mikołajewska 91, odbędzie się 
miesięczne posiedzenie zarządu ze współudzialem 
członków stowarzyszenia, 

(a) Z gazowai łódzkiej. Zarząd kousorcyum 
gazowni łodzkiej postanowił wkrótce zwołać ze- 
branie udziałowców, przedstawić im wyniki do- 
tycliczasowej działalności swojej oraz poddać ich 
opinii opracowany projekt ustawy Towarzystwa 
akcyjnego, na jąkie ma być przełksztalęone kon- 
sorcyum, 

(h) Z targu. Dowozy artykułów spożyw- 
czych na targi byly dziś mniej mz średnie, do 
czego przyczynia się zły stan dróg, 

Plućono za kwartę masła, I rb. 10 kop. 
mendel jaj 45, śmietany kwartię 50 kop. mleka 
kwartę 7 — 8 kop. 

Za cwiartkę kartofli 40 — 50 kop. zale- 
żnie od gatunku, kalafiory 25 — 40 kop. sztuka, 
funt pomidorów 10 — 12 kop, pietruszka 5 k. 
funt. Owocu sporo, przeważnie jablka, 7 — 10 
kop. funi 


A ROZWOJ. — Pigte 


(—) Zjazd okulistów polskich. Zawiązane 
w lipcu 1907 roku Towarzystwo okulistów pol- 


skich we Lwowie uchwaliło odbyć pierwsze ze- | 


branie w Krakowie, pozostawiając prezesowi ko- 
mitetn wybór terminu. 


Zjazd lekarzy i przyrodników czeskich w ro- | 


ku 1908, kongresy: międzynarodowy oknlistyczny 
w Neapolu, a później lekarski w Budapeszcie 
w roku zeszłym stały na przeszkodzie zwołaniu 
zjazdu. A i sprawa pory roku najdogodniejsza 
dla naszych kongresów nie jest dotychczas roz- 
strzygnięia. Urządzona w tym celu ankieta nie 
doprowadziła do wyniku pożądanego przedewszy* 
stkiem dlatego, że niewielu lekarzy nadesłało od- 
powiedzi, nadesłane zaś nie rozstrzygnęły sprawy 
terminu. choć nasunęly wniosek, że lipiec dla 
więk-z sci byłby najdogodniejszą porą, zwłaszcza 
dla 1'5'i z Królestwa. To też na razie ten wla- 
śnie iuesiąc wybrano na pierwszy zjazd okulistów 
polskich, 

Oznaczenie ścisłej daty odłożono na później, 


| na zebrania zarządu 


pragnąc rzecz tak poprowadzić, aby zjazd złą- | 
czyć z nroczystościami, czy obchodami, które | 


w tym właśnie czasie niejednego z lekarzy do 
Krakowa przyciągną. 

Komitet zjazdu zwraca się do lekarzy okuli- 
stów o podanie co rychlej tematów, czy to refe- 
ratu ogólnego, czy też odczytów z zakresu okuli- 


(styki, jakie wygłosić pragną. 


Biuro zjazdu: Klinika okulistyczna, ul. Ko- 
porni: we Lwowie. 


(x Wystawę antialkoholiozną otwarto w So 
gnowcu Trwaé będzie trzy tygodnie, Przy spo- 
sobności zaznaczamy, że tam, w powiecie będziń- 
skim, spożycie alkoholu wynosi rocznie 4 rb. 37 
kop., podczas kiedy w Łodzi cyfra ta jest prze- 
szło półtora raza wyższa—6 rb. 69 k., na osobę, 
a w Warszawie aż 7 rb. 98 kop. 


(x) Wynalazek. Dr. med. Emil Przychodzki, 
ordynator szpitala w Tworkach, wynalazł aparat, 
za pomocą którego bada prądy elektryczne, istnie- 
jące w organizmie ludzkim. 

Aparat odznacza się prostotą konstrukcyi. 
Uczony nasz przedstawi go wraz z rezultatami 
badań na zjeździe lekarzy i przyrodników w Kra- 
kowie. 

(a). Nowe połączenie ulic 
w magistracie łódzkim rozważano projekt połą- 


dnia 4 marca 1910 r. 


kowskiego nadesłano .: 
ryum spraw wewugtiz:, 
elektrycznego uliem $ 


«my przez ministe- 
rojekt oświetlenia 
z elektrownię miej - 


SCOWĄ. 

We jektu zaprowadzonych ma być 66 
lamp łu! | ua ulicach: Piotrkowskiej od No- 
wego R; 1» Głównej, Nowomiejskiej do kościo- 
ła N. M. i «raz Dzielnej do dworca kolei fa- 


bryczno-ł0.4u ej 

Za oświetlanie tych ulic magistrat, w myśl 
umowy, płacić będzie elektrowni 10,000 rb. rocz- 
nie przy uwzględnieniu specyalnego ustępstwa w 
ciągu pierwszych lat. 


(h) Ze stowarzyszenia akuszerek. Wczoraj 
stowarzyszenia akuszerek 
postanowiono, że ogólne zebranie odbędzie się 


dnia 8 kwietnia, Uchwalono, żeby wystąpić z pro- 
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Podejrzaną jest o kradzież Maryanna Warczak, która, 
opuściwszy dom męża, zabrała klacze. 


(a) Zadanie ran. Wczoraj na rogu Nowego Ryn- 
ku i Piotrkowskie', obok kościoła ewangelickiego św. 
Trójcy, Tomasz Laskowski, spotkawszy 24 letnią Ma- 
ryannę Pietrzak (znmieszkałą przy nl. Brzezinskiej nr. 
100), zaczął jej robić wymówki, dla czego zoznawała 
w sądzie jako Świadek, na jego niekorzyść w sprawie © 
zndanie ran Szajnertowi, jej kochankowi. Gdy Pletrzak, 


« nulósłszy się, dała kilkoma słowy odprawą napastniko- 


śbą do poliemajstra Łodzi i naczelnika powiatu ; 


lódzkiego, aby przedsięwzięli środki przeciw dzia- 
łalności osób, które zajmują się akuszeryą, nie 
posiadając ani kwalifikacyi, ani też praw do tej 
pracy. 

(h) Z Tow. oyklistów turystów. Dnia 3 mar- 


8a, 


wl, Laskowski, wydobywszy nóż z kleszeni, zadał jej 4 
rany nożem. Pietrzakówna zaczęła krzyczeć | wzywać po- 
mocy. Nadbiegli przechodnie i strażnik policyjny, który, 
puściwszy stę w pogoń xa uciokającym, aresztował La- 
skowskiego. Okazało się, że Laskowski dwukrotnie są- 
dzony był za kradzież i notowany w policyi jako nte- 
bezpieczny złodziej. 

(p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy trzy 
osoby, z których jedną odwieziono do mieszkania ną ui. 
Brzezińską. Wszystkim trzem lekarze Pogotowia udzie- 
lill doraźnej pomocy. 


) Przejechanie Na ul, Wschodniej nr. 6 M. 
upes, lat 40, najachał wóz i dyszlem okaleczył mu 


| nogi. Doraźnej pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 


ca r. b. odbyło się zebranie zarządu łódzkiego | 
| Towarzystwa cyklistów turystów wraz z udziałem 


Koła teatrów amatorskich, na którem, po odczy- 
taniu regulaminu Koła amatorskiego, zaliczono 
w poczet członków Towarzystwa: pp. Jana Goebla, 
Aleksandra Mazurkiewicza i Władysława Piotro- 
wieza. 


(a) „Bratnia pomoc”. Na zebraniu żydow- 


(p) Bójka i napad. Na Zielonym Rynku Mateasaa 
Rabędę, wyrobnika, la; 45, w kłótni uderzył przskupień 
stożkiem t zranił go w głową Lekarz Pogotowia rany 
opatrzył. 

(p) Wypadki. Ná ul. Zakątnej nr. 43 Małgorzata 


| Cieplucha, 3 letnia córka robotnika, spadła ze schodów 


skiego Towarzystwa „Bratniej pomocy* postano- ` 


wiono obłożyć wszystkich członków podatkiem 
w rozmiarze 1 rubla, w cela zorganizowania fun 
duszu dla wydawania nieznacznych pożyczek bez- 


| procentowych, prawdziwie potrzebującym stowa- . 
rzyszonym. | 


W celu wzmocnienia tego funduszu zarząd 


, Towarzystwa urządzi przedstawienie teatralne. 


W tych dniach | 


czenia ulicy Tramwajowej z Wysoką, celom o- | 
twarcia nowej komunikacyi dla rachn pieszego i | 


kołowego, bardzo pożądanej dla mieszkańców tej 
„delnicy. 

Obecnie, pragnąc się dostać z ulicy Tramwa- 
jowej na Przejazd i Wysoką, należy przechodzić 
przez wązki i ciemny tunel, zalewany niekiedy 
wodą z kanału tam przepływającego. 

Koszt połączenia obliczono na 100 tysięcy 
rabli 


którego znajduje się ów tunel. 
Wątpliwe jest, czy projekt szybko zostanie 


' zrealizowanym. 


nadaremnie połączenia ulicy Spacerowej z Nowo- 
Spacerową przez. posesję Braci Morawczyków (ul. 
Andrzeja M 12) i doczekać się nie mogą, mimo, 
że ministeryum otworzyło magistratowi kredyt 
w sumie 35,000 rubli na kupno wzmiankowanej 
posesyi. A wiadomo dobrze, jak pilną jest ta spra- 
wa, ze względu na otwarcie projektowanej komu- 
nikacyi, umożliwiającej przeniesienie części ruchu 
kolowego z równoległej ulicy Piotrkowskiej, 


(x) Z poczty. Naczelnik warszawskiego okrę- 
gu pocztowo-telegraficznego zawiadamia nas, że 
w celu uporządkowania manipalacyi przy wyda- 
waniu korespondeneji pocztowej nieoplacanej lub 
opłacanej niedostatecznie, na zasadzie rozporzą- 
dzenia Głównego Zarządu poczt i telegrafów, usta- 
nowiono porządek zapisywania tych koresponden- 
cyj do ustanowionych na ten cel książek ze wska- 


zaniem w nich sumy należnej od adresata za wy- | 


danie korespondencji. 


ficznego uprzedza odbierających nieopłaconą lub 
niedostatecznie opłaconą korespondencyę, że nie 
powinni placic niedoboru przed okazaniem im przed- 
tem książki, do której taka korespondeneya za- 
pisaną została. 


(a) W sprawie oświetlenia elektrycznego u- 
lio. Sfery zainteresowane otrzymały drogą pry 
wato} wiadomość, że do rządu gubernialnego piotr 


(—) Zgon W Warszawie, po krótkich oier- 
pieniach, zmarła Jadwiga Dawidowa, z domu 
Szczawińska, małżonka byłego redaktora „Głosu“ 
a obecnie kierownika „Społeczeństwa”. D. była 
Jedną z najwybitniejszych bojowniczek ruchu 
emancypacyjno-femiatstycznego. 

(f) Pogadanka dla młodziezy w „Odeonie", 
jak zwykle tak i wczoraj przyciąguęła gromady 
dzieci. 

Program był bardzo ładny: piękue widoki 
Sabaudyj, malowniczy zamek st. Michel w Rzy- 


, mie, widoki norweskiego miasta Bergen ze skła- 


dami tranu nad brzegiem rzeki, przypominające- 


mi zewnętrznym swym wyglądem śpichlerze bu- | 


dowane nad Wisłą przez Kazimierza Wielkiego. 
Najbardziej zajął dziatwę artystycznie wy- 


1 zwichuęła prawą rękę. Doraźnej pomocy udzielił je 
lekarz Pogotowia, si į t 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. Jutro, o godz. 3 i pół po 
południu (dla młodzieży) dane będą <Dzialy>, z p. 
Mielewskim w roli tytułowej; wieczorem zaś o g. 
8 min. 15 «Lekarz na rozdrożu» po raz drugi. 

— W niedzielę, o godz. 3 po południu <Le- 
karz na rozdrożu» po cenach popularnych; wie- 
czorem zaś <300 dni», z p. Zelwerowiczem w roli 


budowniczego Croche'a. 


— Wo wtorek, dnia 8 b. m., dyrekcya na- 
szego teatru przygotowuje wspanialy wieczór Cho- 
pinowski, ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
mistrza, 

Na bogaty program złożą się: a) Odczyt o 


( Chopinie; b) popisy chóru męskiego Stow. śpiewa- 


konany obraz z cyklu „Życie Mojżesza, W przy- 


szly czwartek zobaczą dzieci drugi obraz z tego 


Magistrat musiałby porozumieć się z Towa- | Pre, 


rzystwem kolei fabryczno- łódzkiej, na terytoryum | (x) Z „Przyszłości*. W niedzielę, 6 marca, | 


o g. 4 po poł., odbędzie się zebranie zwyczajne 
„Przyszłości* (Konstantynowska 5), z pogadanką 


| inż. Nakielskiego o „Pierwiastkach*. 
Od szeregu lat mieszkańcy Łodzi wyczekują | 


(f) Awanturniczy dorożkarz. Wczoraj wieczo- 
rem około godziny 11, na ulicy Piotrkowskiej 
dorożka, kursujące z szaloną szybkością w pro- 
mieniu od ulicy Przejazd do Dzielnej, zawadzała 
po drodze o inne pojazdy, 

Na koźle siedział pijany woźnica, wewnątrz, 
dwóch niemniej pijanych pasażerów. Zaczęto po- 
lować na tamującą ruch dorożkę, lecz woźnica 
bronił się batem i mknął dalej. Dopiero po g0- 
dzinnej prawie gonitwie udało się posterankowe- 
mu stójkowemu około cukierni Roszkowskiego, 
zatrzymać wesole towarzystwo, odstawić ja do 
cyrkułu i przywrócić porządek. 


(a) Wśoiekły pies. Onegdaj w Nowych Choj- 
nach wściekł się pies, należący do wdowy Eleo- 
nory Konarzewskiej i pskąsał dwóch miesięcz 
nych chłopców Alojzego Marchwata i Kazimierza 
Strzeleckiego. 

Psa zabito, a chłopców odesłano na kura- 


| eyẹ do lecznicy dra Palmirskiego w Warsza- 
Wobec tego zarząd okręgu pocztowo-telegra- 


wie. 

(6) Kradzieże Wczoraj w domu przy ul. Widzewe 
skiej 31, schwytano na koracjm uczynku Szmula Rauch- 
folda (zamieszkałego przy ul, Pfa fra ur. 26), który do- 
puścił się kradzieży różnych rzecz 

— Z mieszkania Wsientego Watozakać przy ulicy 
Przejazd nr 50, za pomocą podroblonego klącza, skra- 
dzieno różne rzeczy, wartości 60 rb, oraz dwie ksią 
żeczki kasy poż. oszczędnościowe, w których figurują 


dwie sumy: 650 rb. 1 375 rb, zdeponowane w tejże 
kasie. 


na sumę 90 rb 


czego <Arfa> z towarzyszeniem powiększonej or- 
kiestry teatralnej; ©) prodnkcye artystyczne na 
fortepianie pani Bolesławskiej, artystki teatru 
łódzkiego, która wykona: „Prelu le des-dur*, „Fan- 
taisie Impromptu cis-moll* i „Nocturne es-dur*; 
d) trzy mazury Chopina— Noskowskiego odśpiewa 
chór mieszany <Arfy» z towarzyszeniem orkie- 
stry. 

Następnie artyści naszego teatru odegrają 
obrazek rodzajowy w 1 akcie przez Zygmunta 
Sarneckiego p. t. «Fryderyk Chopin» i «George 
Sand», na zakończenie zaś p. Andrzej Mielewski 
wypowie «Marsza żałobnego»> Kornela Ujejskiego 


| 2 towarzyszeniem orkiestry teatru. 


Bilety na uroczysty ten wieczór sprzedaje 
kasa teatru. 


(a) Wieczór operetkowy. Występy artystów 
operetki warszawskiej, którzy zdobyli sobie uzna- 
nie publiczności łódzkiej, zawsze doznają rzetelnego 
powodzenia. Fakt ten potwierdził wczorajszy wie- 
czór operetkowy z udziałem Wiktoryi Kaweckiej, 
Józefa Redo i Zygmunta Trojanówskiego, ściąg- 


' nąwszy do teatru Wielkiego bardzo licznych słu- 


chaczów. 

Program wokalny wypełniły przeważnie wy- 
jatki z utworów współczesnej muzy opereticowej. 
Głównem polem popisu były pieśni z operetek: 
„Krysia Leśniczanka*, „Rozwódka* i „Bokate- 
rowie“. Artyści wystąpili w barwnych kostyumach 
stylowych. Panna Kawecka, obdarzona sympa- 
tycznym i wyszkolonym głosem, śpiewa z zacię- 
ciem, swobodą i artystycznym umiarem, przyczem 
każda pieśń ma podkład szczerego liryzmu. Pan 
Redo z elegancyą i wytwornością pod względem 
scenicznym, a bardzo szlachetnie 1 artystycznie 
pod względem wokalnym traktuje swoje zadanie, 

Prócz aryj i harmonijnych duetów, w któ- 
rych artyści umiejętnie wydobywali odpowiednie 
akcenty muzyczne, p. Kawecka z rozmachem, fi- 
luteryą i wdziękiem odśpiewała szereg pieśni, 
między innemi znaną piosenkę do słów W. Ra- 
packiego (syna) p.t. „Gejsza choć najpiękniej- 
sza“, oraz „Manewry jesienne», p. Redo zaś „Mat- 
tinata* Leoncavalla i kilka pieśni, utrzymanych 
w serdecznym nastroju. Bardzo się podobał frag- 
ment choreograficzny, wykonany z wdziękiem i 
szykiem przez p. Redo (imitacya tańcą na łyż- 
wach), 
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Oboje artyści w scenach z operetek I= 
doskonale sztukę śpiewaczą z grą żywą, : 
wyrazu, za 60 zbierali huczne oklaski. 

Powodzenie zasłużone dzielił z nimi p Troja- 
nowski (z Momnsa), który z wielką prostotą i lat- 
wością w efektach komicznych wypowiedział kil- 
ka satyr i monologów humorystycznych. Każdy 
drobiazg w interpretacyi utalentowanego artysty 
nacechowany jest szczerym humorem i tempera- 
mentem. Słuchacze wybuchali co chwiła serdecz- 
nym śmiechem. 


(x) Ordon Sosnowska. Wychowanka Sceny 
polskiej w Łodzi, bo na niej pierwsze stawiała 
kroki, pani Władysława Ordon Sosnowska w tych 
dniach przejeżdżała przez Łódź, powracając z Ka- 
lisza, gdzie występowała gościanie dwukrotnie 
w trupie Majdrowicza w komedyi Zapolskiej «Ich 
czworo» w roli żony, w której wykazala wszyst- 
kie zalety swego pięknie rozwiniętego talentu 
w tych właściwych jej subtelnych odcieniach, tu- 
dzież w roli Maryni w <Malym Domku». W roli 
tej w roku zeszłym podziwialiśmy panią Ordon 
na scenie łódzkiej, zachwyceni swobodą, prosto- 
tą i szczerością jej gry. 

W Kalisza miała pani Ordon Sosnowska wy- 
stąpić jeszcze w sztuce «Tylko sen» Schmidta, 
lecz została wezwaną do Warszawy ielegraficznie 
na próby «Klątwy* St. Wyspiańskiego, w której 
powierzono jej, jako artystce teatrów warszaw= 
skich, rolę Młodej. «Klątwa» wystawioną będzie 
niebawem w teatrze Rozmaitości w Warszawie. 


(x) Koncert Chopina. W wielkim koncercie, 
urządzanym staraniem Towarzystwa  „Lutnia» 
w setną rocznicę urodzin nieśmiertelnego mistrza 
tonów, Fryderyka Olopinu, który ma się odbyć 
w d. 12 b, m. (sobotę), jako soliści wezmą udział: 
pp. Władysławowa Garlińska (spiew), znakomity 
pianista Henryk Melcer, oraz świelny skrzypek- 
wirtuoz Paweł Kochański. 


(x) Wieczór Asnyka. Jesteśmy proszeni o za- 
znaczenie, że wieczór, poświęcony pamięci Asny- 
ka, który miał się odbyc w nadchodzącą niedzie- 
lę staraniom „Lutni*, zostaje odłożony. 

+ 


(x) Z „Lntni* pabianickiej. Staraniem Tow. 
Spiew. „Lutuia* w Pabianicach, w nadchodzącą 
niedzielę dnia 6 marca r. b. o godzinie 1 po po- 
łudniu, odbędzie się w kaplicy na Starem Mie- 
ście uroczyste nabożeństwo, dla złożenia hołdu 
pamięci wielkiego mistrza tonów Chopina. 

Oddzielne zaproszenia do członków, z braku 
czasu, rożsyłane nie będą. 


— — — — — 


— (h) Dnia 23 go listopada roku z. do mie- 
szkania stróżą przy ml. Zawadzkiej X: 39, Pawła 
Księdzaka, przyszedł jak'ś człowiek, a zastawszy 
6-letnią córkę stróża, oznajmił jej, że przy- 
slala go jej matka po pieniądze. 

Dziewczynka wskazała mu, że pieniądze są 
w szufladzie i mieznajomy zabrał 10 rb.i srebrny 
zegarek 

Po pewnym czasie agenci wydziału śledczego 
aresztowali 20-letniego Zygmunta Marszałka, któ- 
ry przyznał się do kradzieży dziesięciu rubli u 
stróża. 


amm Z 


fakt, ża od pewnego ezasi do kantoru wymiany 


| procederem zajmują się już od dwóch lat urzęd- 


Sędzia pokoju skazał Marszałka na 3 mies. 


więzienią. 


— (a) Sędzia pokoju 4-go rewiru m Łodzi, ` 


rozpatrywał sprawę 20 letniego Jana Gembalskie - 
go, oskarżonego o lo, że w dniu 10 laiego r. b. 
usiłował skraść ułożony na schodach chodnik, w 
domu przy ul, Kwangelickiej Ne 17. 

Zamiary te udaremnił stróż domu Teodor 
Mruk, który przy pomocy policyi pochwyćil zło- 
dzieja w chwili, gdy przesadzał pa! kan od strony 
ul. Mikołajewskiej. 

S;dzia skazał Jana Gembalskiego na pół mies, 
więziema 

— (a) Gustaw Najman, w lipcu r. z. wybu- 
dował na terytorynm Leona Rapaporta, przy ul. 
Waidzewskiej 125, bez pozwolenia władzy, jedno 
piętrowy gmach na fabrykę waty. 

Poniewąż fabryki i zakłady przemyslowe mo- 
gą byc wybudowane tylko według zatwierdzonych 
planow i otwierane po orzeczeniu komisyi teeli 
piczno-budowienej przeto prezydent miasta Łodzi 
pociągnął Gustawa Nsajmaua do odpowiedzialno 
ści. 


| wolwer systemu «buldog», nabity 8 in nabojami. 


ROZWOJ. 


Piątek, dnia 4 marca 1910 r. 5 


Sędzia pokoju 4 rew. m. Łodzi skazał Naj- , Kimberley, które podczas wojny anglików z boe- 
«ana na 20 rb. kary lub 5 dni aresztu, | rami oblegał generał boerski Cronje. 


— (a) Josek Bandlewicz, mieszkaniec Rado: | Dalej dąży kolej wzdłnż granicy państw boe! 
skich kolo Mafekingu, bronionego podczas wspov 


szyc, w dniu 3 marca roku zeszłego przywiózł SKICH kolo poge spi 
mięso do Łodzi i sprzedawał! je bez ostemplowa-  nianej wojny przez generala angielskiego Bs 
nia przez rzeźnię miejską, Powella, Naokoło wielkiej stacyi Szoszoug m: 
Po sprawdzeniu przez lekarza weterynaryi | kają plemiona Griewa i Hotentotów, dalej roz 
rzeźni miejskiej, okazało się, że sprzedawana przez Szyna się kraina Matabele, Ta część kolei żin 
Bendlewicza cielęcina, była zupełnie zepsuta inie ; wana już została dawniej, przed kilkunastu li 
zdatna do użytku. | Tor kolejowy idzie dalej ku północy, pri 
Zdaniem kontrolerów rzeźni miejskiej, Band- | monotonny teren i dopiero w pobliżu rzei Za 
lewicz oddawna prowadzi handel mięsem, przywo | bezi wkracza w kraj górzysty. Podróżny będ. 
żonem do Łodzi. | oglądał wspaniałe wodospady Lizak; Ż WSA 
3 ; wznoszącego się na ogromnej wysokośei O t:i 
ua l bian skásst Joska. Baudlówicza 13 wodospadach mówią tubylcy: „Mosi oa Luuja*- 
a W duiu 10 zradnia r. 3 al. Za to znaczy: „Tu grzmi dym“. E rzeczywiście zu 
ERAMA AORN N 17 (ua Bołatachi czło» PAS OJOaeJ, APTON (DELOMA oz s Led. 
nek Tow. opieki nad dziećmi p. Kazimierz No: l PrN A zadna ENTE AA OA aAa att. 3 
wieki, oraz strażnik policyjny Wacław Kowal- | ię do ujarzi je ia sity wodospadów które dalas 
ski, stwierdzili, że 43 letni Józef Skowroński, woź- | pa ay A aiektorczńa p cuta f 
Rika 08 aig nad końmi. Pooiągnięto go do od- "Po śisetgoiu kraji Niassa, kolei dociera du 
dat i sędzia pokoju skazał go na 5. poładniowego krańca jeziora Tanganajka, przez 
rubli kary lub 2 dni aresztu. które przeprawa odbywa się za pomocą parow 
i SE T ców. Po drugiej stronie tego jeziora idzie dale) 
tor kolejowy wzdłuż rzeki Russisi, ciągle ku pó! 
nocy, aż do jeziora Alberta Eiwarda, a aastępuie 
do jeziora Edwarda Na prawo wznoszą się po- 
kryte wiecznym lodem wulkany Mfumbiri i Ra- 
| wensori. Nad jeziorem Alberta styka się tot z ko: 
leją wschodniego Konga, wiodącą wzdłuż rzeki 
Ituri, do miasta Stanletyille, nad rzeką Kongo. 
Pomiędzy Ituri a Uelle-Arnnsimi rozciązają się 


Z WARSZAWY. 


* Kradzieże na poczcie. 
Uwagę polieyi i wydziału śledczego zwrócił 


pieniędzy Marenlesa na placu Bankowym dość 
A 7 a 7 sta z 
aa więg lam śolały dać T Pooztowk Umanowio | olbrzymie lasy, w których Stanley ze awóją wj. 

W dnin 1 b m. dyżurni agenci, spostrzegł | Prawą narażony był na niesiychane tru ly i znoje. 
szy wchodzącego do kantoru jednego z funkcgo | Tutaj znałazł Stanley plemię karłów Akka Akka, 
naryuszy głównej poczty, Meczysława Przyby- | Poprzednio juź opisano przez podróżnika ie 
szewskiego, ndali się za nim, i w obwili gdy ` Od północnego krańca jeziora Alberta Mzie kolej 
chciał zmienić zagraniczne pieniądze, aresztowa- | diegiem Nilu i dociera do Wadelai i Lado. J 
li go. Przy aresztowanym znaleziono 10 asygnat | Stąd prostą linią dąży tor kolei na półaoe, 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pólnocnoj, jedno- | Przez rzekę Sobat, dopływ białego Nilu i dociera 
dolarowych, jeden banknotdwadolerowy, dwabank- | pod 10 stopniem północnej szerokości do Faszody 
noty włoskie po 5 lirów każdy, kilkanaście mo: nad Nilem, znanej od czasów wyprawy kapitana 
net srebrnych i miedzianych amerykańskich i re- , francuskiego Marchonda i zalargu następnego 
pomiędzy Anglią a Francgą. Ta częsć kolei przed 
stawiała wielkie trudności podczas budowy, gdy” 
pomiędzy Sobatem a Nilem rozciągają się wielkie 
bagna. Dalej doliną staro-egipską idzie kolej 
przeż Chartum do Kairu i Aleksandryi, ognisk 
życia europejskiego. 

Anglicy dokonali wiekopomnego dzieła kul- 
tury z milczącą wytrwałością, która jest właści- 
wa temu narodowi. Świat nie wiedzial prawie 
nic o tej budowie i dowiaduje się obecnie, że 
z Kairu przez całą Afrykę dostać się może da 
Capetown. 


W mieszkaniu Przybyszewskiego znaleziono 10- 
dolarowy banknot, 

Badany w tej sprawie P. przyznał się, że od 
trzech miesięcy zdążył skraść na głównej pocz- 
cie około 300 listów pieniężnych, pochodzących 
przeważnie z Ameryki, chociaż nie gardził i in- 
nemi. W dalszym ciągu zeznał, że takim samym 


niey na głównej poczcie: Emil Roszkowski, Wik- 
tor Zakrzewski i Feliks Robak, których niezwłocz: 
nie aresztowano. 

W mieszkaniu Zakrzewskiego znaleziono 13 
sztuk srebrnych i miedzianych monet zagranicz 
nych oraz kilka chustek i wstęg jedwabnych, wy 
ciągniętych z przesyłek pocztowych, a w mie- 
szkaniu Robaka znaleziono 66 hstów zagranicz 
nej korespondencyi, a w piecu ślady spaloaych 
papierów. 

Sprawę skierowano na właściwą drogę. 


Ostatnia poczta, 


— Rząd turecki nie robi dziś już wcale ta 
jemnicy z przygotowań wojennych, aważa bowiem 
rozpoczęcie kroków nieprzyjacielskich przez woj- 
ska bulgarskie za nieuniknione. Wszystkie więc 
załogi wojskowe z Macedonii skoncentrowano na 
granicy buigarsko-tureckiej. Z wielkim pośpie- 
chem budowane są nowe strategiczne odavgi ko- 


Z KRÓLESTWA. 
| lejowe. W wilajecie macedoaskim odbywa się gü- 


Rarbunkuł w Kielcach. „Gazeta Kielecka | raczkowa naprawa dróg i mosiów. Z Asyi Mniej- 
donosi, że na straszną tę chorobę zapadlo kilka | szej nadplywają liczne wausporty wojsk, które po 
osób, a przyczyną ma byc spożywanie mięsa | krótkim postoju w stolicy wysyłane są nad gra- 
z chorych bydłąt. nicę bulgarską. 

— Wyborcza komisya sejmu pruskiego przy- 
jęła kompromisowy projekt centwowców, dotyczą» 
cy reformy wyborczej w ostatecznem czytaniu 
Kompromis polega na tem, że wybory mają byc 
pośrednie, wszakże wybory na prawyboreów ma- 
ją być tajne, podczas gdy wybory na posłów po- 
zostać mają i nadal jawne, 

Wniosek, za którym głosowali centrowcy 
wspólnie z konserwatystami, przyjąto większością 
15 głosów przeciwko 13, 

Wniosek w przyjętej formie przejdzie pod 
obrady plenam sejmu i będzie dyskutowany za 


Kolej transatrykańska, 


—— 


Wielkie dzieło, o którem marzył Cecil Rho- | 
des, kolej żelazna, łacząca nadnilowe posiadłości | 
Wielkiej Brytanii z przylądkowemi, Kair z Cape- | 
towuem, już została skończona. Do wnętrza czar- | 
nogo lądu można się teraz dostać wygodnie w wa- | 
gonie. | 

Kolej rozpoczyna się w mieście Capetown, | 
położenem przy przylądku Dobrej Nadziei. Stam- | tydzień. 
tąd idzie urodzajną okolica pośród sadów | win- — 
nic, przekracza spory łańcuch gór i wjeżdża ną 
stepy Karroo. Tutaj w nizkich wzgórzach mie- || f LE h R A MY 
szczę się pieczary, w których na miękkim ka- | 4 
mieniu ninieszczone są wcale zręczne rysunki, | 
świadectwa z prastarej epoki. Przedostawszy się Tay i 
po za dalszy iuńcuch gór, a następnie na druga | Helsingfors, 3 marca, (P.) Otwarto sesyę 
stronę rzeki Vaal, biegnie tor kolejowy do m. Kolejnego sejmu. Na nabożeństwie w kościele 


ewangelickim obecny byl general- gubernator, Zein. 
Pastor wyglosił przemowę. O 12-ej w południe 
przybył do pałacu generał gubernatora, mistrz ce- 
remonii sejmu, i oznajmił: „Wszystko gotowe“. 
Rozpoczął się pochód z pokojów wewnęwranych. 
W sal tronowej gensral-guberoalor stana? u stø- 
pni tronu i odczytał po rosyjsku powitanie z Naj- 
wyższego rozkazu: „W imieniu Najwyższem Jego 
Cesarskiej Mości witam czlonków sejmu i ogła- 
szam obecny kolejny sejm za otwarty“. 
Najwyższe powitanie odczytał następnie po 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 marea 1910 r. 


słowian, przesilenie bośniackie kosztowałoby mo- 
narchię nierównie mniej. Maleńka Serbia nie po- 
ciągałaby bośziaków silniej, niż wielka kulturalna 
Austrya. 

Budapeszt, 3 marea (P). Hr. Jana Zishy'ego 
mianowano miastrem oświaty. 

Londyn, 3 marca (P). leba gmin, Wśród 
obrad nad budżetem zarządu marynarki lord 
admiralicygi zapewnił, że budowa czterech dread- 


| noughtów, przewidzianych w programie floty, bę- . 
dzie ukończona do dnia l-go kwietnia 1912 r. | 


szwedzku i fisku wice-prezes departamentu go- | 


;p darczego senstu, Markow. Następnie talman 
odezętał, w imieniu sejmu: „Wyrażam wierno- 
poddańczy wysoki szacunek Jego Cesarskiej Mo- 
ści Napaśniejszemu Panu i Wielkiemu Księciu". 
General-gubernator odczytał po rosyjsku listę 
wniosków, oddawanych: sejmowi do rozpoznania. 
Po skończonej ceremomi general-gubernator por 
wrócił do pokojów wewnętrznych pałacu. 

Berlin, 3 marca (P). 
plomaci, którzy 
rzeczy, widzą, że komnujkat rządowy o wizycie 
Aehrentbala w Berlinie, daje dosyć pelne wyja- 
śnienie w sprawie stosuuków turecko-bulgarskich 
i rosyjsko-austryackich. Celem komunikatu było 
jednej strony wyrażenie sympatyi dla utewale- 
nia obecnej sytuacyi wewnętrznej w Tarcyi i prze- 
strzezenie Bulgaryi przed awanturami, możliwemi 
w przypuszczeniu, że Turcya jest słaba, Z dru- 
gjej strony miano na względzie stosunki austryac- 


ko-rosyjskie, które wówczas tylko będą lepsze, | 


kiedy polityka rosyjska powstrzyma się od wnio- 
sków praktycznych, wypływających z 
stycznego patrzenia się na syluacyę na Batka- 
such. 
austryscko rosyjskie przewiękają się. 

Berlin, $ marca (P). W parlawencie podczas 
obrad środowych Kilku posłów wypowiedziało się 
za zbudowaniem we Kriedrichshafen pod kierun- 
kiem hr. Zeppelina stacyi doświadczalnej aero- 
statów, podkreślając wielkie znaczenia żeglugi 
powietrznej podczas przyszłych wojen. Wyrazono 
także życzenie, ażeby Niemcy nie pozostawaly 
w tyle w tym względzie poza innemi państwami. 
Sekretarz stanu Dolbiitwk odpowiedział, że skarb 
państwa zasadniczo sprzeciwia się takiemu pro- 
jektowi, ponieważ wymegalby on zbyt wielkich 
kosztów, ale rządy związkowe poważnie omawia- 
ją tę sprawę, a poszczególne zarządy cesarskie 
prowadzą odpowiednią ankietę. Waiosek 0 urzą» 
dzeniu stacyi doświadczalnej dla aerostatów przy- 
jgto jednomyślnie, 

Wiedeń, 3 marea. (P.) Izba panów przyjęła 
we wszystkich czytaniach projekt prawa o rękru= 
tach. Wśród obrad członek prawicy, hr. Ledebour 
gorąco witał przygotowane zbliżenie pomiędzy Au- 
siryą a Rosją 

Plener oświadczył, że każdy austryak zgodzi 
się na zbliżenie z Rosyą nietylko dla dobra po- 
kojn europejskiego, ale także dla dobra państw 
bałkańskich. Ale zbliżenie to winno być uwarun= 


Prasa rosyjska jest winną, że rokowania ; 
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<Nat. Ztg.» pisze: Dy- . 
umieją patrzeć krytycznie na ` 


z OJ A 


i dodał, że rząd poczynił kroki w celu wypeł- 
nienia danyoh przyrzeczeń. Budżet marynarki 
przyjęto. 

Konstantynopol, 3 marca (P). Przybył mini 
ster serbski spraw zagranicznych, Milowanowicz, 
powiteny na dworcu przez przedstawicieli sułtana 
i porty. Zaraz po przyjeźdie Miłowanowicz miał 
konferencyę z wielkim wezyrem. 

Konstantynopol, 3 marca (P). W pobliżu 
Seresu w rozwalonym wskutek trzęsienia ziemi 
kurhanie odkryto mauzoleum z czasów Aleksandra 
Macedońskiego. d 
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szym rzędzie przeciwko niemcom. Jeden z wy- 
bitniejszych eksporterów wyrazil przekonanie, że 
wprowadzenie tych ceł przez Anglię równaloby 
sią formalaej klęsce finansowej Niemiee, — gorzej 
od przęgranej wojny. / 

Berln, 4 marca, (WL) Niemiecka para ce- 
sarska była na raucie u księżnej Anteniowej Ra 
dziwiłtłowej. 

Berlin, 4 marca (WI.) Korespondent peter- 
sburski „Lokal Anzeigera'* donosi, że przy bu- 
dowie kolei Wołga-Bogumińsk, mianowicie przy 


zrealizowaniu obligacyi i kapitału akcyjnego. wy- 


kryto olbrzymie kradzieże, Dotychczasowo skon- 
stantowano oszustwa ua 2 miliony rubli, 
Prezesa zarządu Nerafowa i brata jego uwię- 


! ziono. 


Białogród, 3 marca. (P.) Stosownie do urzę: ` 


dowego doniesienia król Piotr serbski przybędzie 
do Petersburga d. 23 go marca. Królowi towa- 
rzyszyć będą pręzes ministrów, minister spraw 
zagranicznych i świta. , 

Casablanca, 8 marca. (P.) Kolumna generała 
Muanier 1-go b. m. napadla pod Ecremousse 


i i rozpędziła w popłochu kilka wsi, gdzie wykry- 


J 


pesymi- | 


| 


; 


to zabójców porucznika Meaux. W starciu. mies4- 
kańcy tych wsi ponieśli znaczne straty. Francu- 
zów padło 2 zabitych i 13 rannych. 

Petersburg, 3 marca. (P.) Petersb. Agencya 
telegr. upoważniona jest do zaprzeczenia, że za- 
warte w artykule Gastona Routiera w „Petit 


| Journalu“ opinie, przypisywane lzwolskiemu, są 


zupełnie zmyslone, 

Petersburg, 3 marca. (P.) Termin ochrony 
wzmocnionej w okręgu akmólińiskim przedłużono 
do sierpnia, w Aleksandrowie i Kowrowie zaś do 
września, 

M'ńsk Litewski, 3 marca. (P.) Grupa obywa- 
teli ziemskich stara się o utworzenie Towarzy- 
stwa handlowo-przemysłowego dla prowincji za- 
chodnich. 

Kijów, 3 marca. (P.) Stowarzyszenie żeglugi 
powietrznej buduje własny aeroplan, członkowie 
zaś oddzielnie helikopter i 3 aeroplany. Kółko 
lotników przy politechaice przystępuje w marcu 
do budowy aeroplanu. 

Kijów, 3 marca. (P.) Rówizyę techniczną ko- 
lei poludniowo zachodnich zakończono. 

Woroneż, 3 marca (P.) W sądzie okręgowym 
zaczęła się sprawa o pogrom żydowski w Woro- 
ueżu w roku 1905. Oskarżonych jest 40 osób, 


: świadków 119. 


kowane daniem Rosyi w calkowitym zakresie pos | 


wtórnych zapewnień, że Austrya nie ma żadnych 
wzełędów terytoryslnych na Baikauach, oraz tem, 
aby Rosya zjeduoczyła się z Austró-Węgrami na 


gruncie tej konserwatywnej polityki wsehodniej, | 
która powinna zmusić państwa bałkańskie do ; 


zrozumienia, że polityka wschodnia ma być pro- 
wadzona nie drogą ruchów rewolucyjnych i intryg, 
lecz jedynie pod opieką mocarstw. 

Związek austryacko-niemiecki, juź od lat 30 
poręczejący pokoje i nikomu nie grożący, jest ją- 
drem ugrupowania politycznego mocarstw euro- 
pejskich, Ten związek powinni popierać wszyscy 
patryoci austryaccy. 

Wiedeń, 3 marca. (P,) Na posiedzeniu rady 
peństwa Kramarz powiedzial: Unia słowiańska 
głosować będzie przeciw budżetowi i przeciw 
prawom finansowym i nie zmieni swojego stosun-= 
ku do rządu, dopóki system rządowy nie ulegnie 
zmianie, 

Odpierając zarznty z powodu swojego wy- 
jazdu do Rosyi, Kramarz powiedział: Od czechów 
można żądac patryctyzmu jedynie czeskiego, wier= 
ności królowi czeskiemu, ale nie można żądać od 
mich patryotyzmu anstryackiego. 
i słowian poludriowych Austrya oddawna bylaby 
podległą Niemcom. Nie chcę, aby Austrya stała 
się niemiecką, ale nie chcę także, aby stala się 


| 
| 
| 


| ie 


Beż czechów A 


słowianską. To ostatnie wywołałoby rozłam po- ' 


między słowiańszezyżuą zachodarą a wschodnią, 
Nuleży zaniechać wewnętrznej polityki samo- 
bójczej. (Gdyby Austrya byla sprawiedliwa dla 


Tyflis, 3 marca. (P.) Oddano pod sąd b. na- 
czelnika wydziału śledczego w Tyflisie, Maczyń- 
skiego, oraz dwóch rewirowych za podłożenie pod 


ma mi. mA ME 4 a Z py 


l 
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bramę domu bogatego kamienicznika bomby, w ce: ' 


lu szantażu, 

Paryż, 3 marca (Wł.) Król Edward przyje- 
dzie tutaj w poniedziałek po południu. Z Pary- 
ża do Biarritz wyjedzie we środę. Podczas po- 
bytu w Paryżu król odbędzie koaferencye polity- 
czne. 

Konstantynopol, 3 marca (WL) „Tania* do- 
nosi, że generał Nazim basza, który miał w Ba- 
gdadzie objąć slauowisko gubernatora i komen- 
danta 6 korpusu armii, podał się do dymisyi. 

kteny, 3 marca (Wł) Pomiedzy rządem a 
stronnictwami parlamentaruemi doszło do całko- 
witego porozumienia w sprawie zwołania zgroma* 
dzenia narodowego na wrzesień. 

Nowy York, 3 marca (Wł) Stwierdzono, że 
wskutek zasypania pociągu przez lawinę, zginęło 
90 osob. | 

Z ostatniej chwili. 

Berlin, 4 marca. (WE) Duże wrażenie, zwłasz- 
cza w sferach przemysłowych i handlowych, wy- 
warła tutaj wiadomość, kursująca dziś na giel- 
dzie, że konserwatyści angielscy zapewnili sobie 
poparcie stronnictwa irlandzkiego, w chwili, kie- 
dy na porządek dzienny wejdzie sprawa zapro- 
wadzenia w Anglii ceł ochronnych. Według ogól- 
nego przekonania układ ten dowodzi, że dni ga- 
binetu Asquita są policzone i że rządy obejmą 
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konserwatyści, którzy nie omieszkają wprowadzić , 


w życie cel ochronnych, wymierzonych w pierw- 


Berlin, 4 marca. (WI.) Prasa tutejsza komen- 
tuje żywo wczorajszą mowę Greya w parlamen 


| cie angielskim, w której Grey stwierdził z zado- 


woleniem pokojowe wynurzenia ambasadora nie« 
mieckiego, lecz nie zapewnił o zainicyowaniu ro- 
kowań z Niemcami w sprawienia ogranicze u- 
zbrojeń, Pomime żądań liberalnych mówców, aby 
objawił swe zdanie w tej sprawie, Grey zazna- 
czył tylko, że stoi na stanowisku zeszłorocznych 
oświadczeń Asquita w tej sprawie, że Anglia nie 
pozwoli się prześcignąć w uzbrojeniach na mo- 
rzn. 
Nowy-York, 4 marca. (WI) 5,000 strejkują- 
cych podpaliło dworzec centralny tramwajowy. 
Zrujnowano port. Policya strzelała z rewolwe- 
rów. 
Rozpędzono tlum i przytem jest dużo ciężko 
rannych i zabitych, 
Poznań, 4 marca, (W1) Akcya ratunkowa w 
Poznaniu o mandat poselski po Chrzanowskim, 


zaostrza się; obóz konserwatystów popiera coraz 


goręcej kandydaturę adwokata Trąmpczyńskiego. 
W kołach demokratycznych panuje ogromne roze 
goryczenie. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Robotnikowi fabrycznemu, samoukowi. 
W grudnia roku zeszłego prezydent m. Łodzi ogłosił: 
1) że polska komisya szkolna już sporządził rozkład 
składki szkolnej na rok 1910; 2) że ten rozkład mogą 
interegowant przeglądać codziennia w Magistracie od 
godz. 9 rano do 3 po poładniu, z wyjątkiem świąt i dni 
galowych, w ciągu dwóch tygoduł (od 14 do 28 grudnia) 
t przedstawiać reklamacye i 3) że po upływie tego ter- 

nu żadne reklamacye nie będą uwzględnione. 

Ogłoszenie to było rozlapione na rogach ulie i dra 
kowane na pierwszych stronicach „Rozwoju* w Nr. Nr 
237. 238 í 239 z dnia 14, 15 I 16 grudnia roku zeszłogy, 
ef. tego, była o nim wzmlanka w tekście (w „Kro- 
nice"). , 

Ponieważ Pau nie reklamował w oznaczonym wyżej 
dwntygodniowym terminie, t. j. między 14 a 28 gradnia, 
więc dziś reklamacyń s ho Spóźniona Członkowie ko- 
misyj szkolnej powiuni byii Panu tg wyjssnić, kiedy sią 
Pan do nich po niewczawie ż reklamację udawał. 


Na wpisy dła niezamożnych uczniów 
gimnazyum polskiego. 
Zamiast wieńca na grób ś. p. Jana Krąkowskiego, 
Antoni Gałezyński z żoną 2 rb. 
W. Radalewski 2 rb. 
Na wpisy dla uczniów progimnazyum polskiego 
J. Radwańskiego. 


Janostwo Czarneccy, zamiast kwiatów na trumnę 
$. p. Jana Krukowskiezo, 3 rb 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Słacyi centralnej K. B. Ł, 


BY 
33 | 
Data. lk Uwagi 
S4 
4 G 
umi | roaie zako | wa |ia 
3/IIL 9 w. 754.0 |+ 12 |100 W1 or i U. 
mtn.+-0.13 C. 
4 Zr. | 756.0 |-> 0.2 |100 | W3 | Gpadu 0.0 
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7 


T 


szenn] 
Za spokój ma 


) P 
Ignacego 


Wolanowskiego 


Sekretarza Szkoły Handlowej 
Kupiectwa Łódzkiego 


odbędzie się dnia 5 marca, o godzinie 11-ej przed 
południem, w kościele św. Krzyża, nabożeństwo 


żałobne, na które zapruszają rodzinę, krewnych, 
przyjaciół i znajomych 
628 KOLEDZY. 


Polacy w Ameryce. 


P. Iza Pobóg pisze w „Dzienniku Kijowskim* 


o poniewierce, jakiej doznają w miastach amery- 


kańskich polacy, zwłaszcza nie znający zamery- 
kanizowanego języka angielskiego. 
nienawiść względem cudzoziemców, a ujawnia się 
ona w formie brutalnej, 

Stosunki tameczne jaskrawo ilustruje nastę- 
pujacy wypadek: 


Me do sprzedania z powodu 
Widzewska 


zmiany interesu, 
N225: 


(rubne ogłoszenia. 


Meble z kilku poko- 
A!A!A! iów sprzedzm bardzo 


tanlo. Nawrot 38 m 12 865128 


A Udzielam korepetycyi, przy- 
sposabiam do szkół. na świk* 
dectwa. Nauczyciel, Mikołajew - 
ska 34— 46, 1178—2-1 
BYCZAŁ ogrodu w mieście, 

albo blizko mias:a, z drzewa- 
mi albo bez drzew, poszukuję 
zataz, Oferty w Atministracyi 
„Rozwoiu* pod „Ogrodnik dzier- 
ŻZAWCR* 1188—1 


D? wyua ęcia od 1-go kwietnia 
2 poko:e z kuchnią i przed- 
pokój, wodociąg I zlew. Niedrogo. 
Włladomość u rządoy ul, Składo- 
wa Ñ 19 1172—2—1 | 
BE sprzedania sypialnia dgdo- | 
wa najnowszego fasonu | stół 


witeso*. 


m. 23 


_ 


w podwórzu, 


Pobudką jest 


Mis cżłowiek, tzeźa y, z kau 

ćgą 4(0 rb. i więcej, 
kuja miejsca inkasanta, 
dyenta lub jakiegokolwiek innego 
Oferty w „Rozwoju“ dla „traco- 


muczzcisika z patentam szkół 

roczątkowych, z czterokinso- 

wem wykształceniem, 

| posady Jub korepetycyi. Wiado- 
mość: ulica Główna 38 m. 14 


blady zdrowe I smaczne w dv 
mu prywatnym. Zawadzka 10 


szCzęduość. Zakład krawiecko 
~ reparacyjny z prainią chami 
czną na miejsca. Widzewska 135 


ś Por zebne podręczne. kiozwa 
dowsta 8 13 m 14 


Stanislaw Frydrychowicz przybył w odwie- 
dziny do mlodszego swego brata Jana, zamiesz- 
kalego w Chivago pod N 932 przy ul. Nobla. 
Obadwaj bracia, ludzie wykształceni, pochodzą 
z Poznańskiego. St. Frydrychowicz odbył nowi- 
cyat u OO. Zmartwychwstańców w Rzymie, lecz 
z powodu słabego zdrowia musiał wystąpić z kla- 
sztoru. Następnie, jako profesor języków, prze- 
bywał w Wiedniu, skąd wybral się do Ameryki 
w celu zbadania stosunków wśród robotn ków 
polsk ch i węgrów, oraz dla studzów w zakresie 

filologii W tym też celu pracował jakis czas 
w Pensylwani. w kopalniach Me Kees Rock. Oba- 


| dwaj bracia udali się wieczorem do teatru i po 
| wracali do domu. 

| Z powodu zlewnego deszczu schronili się na 
| 


chwilę do szynkowni Johna Iberolda, gdzie zaża- 
dali piwa. 

Po otrzymania dwóch 
Frydrychowicz wręczył usłuzującemu parobkowi 
(bartender) srebrnego dolara, prosząc o resztę. 


„Bartender* — Robert Me. Call wolał jednak do- ' 
| lara skraść, zamarkowawszy w kasie tylko 10 


centów. 
Na naleganią stanowcze wydania reszty, po- 


pochwycił drag i ugodził z tyłu w głowę Stani- 
sława Frydrychowicza z taką siłą, że nieszczęśli- 


| znawszy, że przybysze są europejczykami, Me. Call 


Skep spożywczo-dystrybutyjny 

jest do sprzedznia z powodu 

zmiany interesu. Słowłańska ji. | 
1167—3—2 


Sklep koton alao-dgstrybucy ny 
do sprzedania z powodu cho- 
roby. Ulica Zakątna NM 80. 
1125—3—8 
klep rzeżpiczy do w?dziorża- 
wienia z dużym pokojem ił 
warsztatem. Wiadomość ul. Sa 
walska M 12 1152—3—2 . 


I EO do sprzedania kawiarata 
w dobrym puakcig, zaraz. 
Gsbernntórska 12m 44. 11452p2 | 
U4dzenio Bslapowe tauto do 
sprzedania. Wiadomość w Ad- | 
ministracył „Rozwoju“, 118442 | R 
Z dluy ślusarz, monter, maszy- 
nista, poszukuje pracy baška- 
wa oferty uprasza składać w Ad- 
ministracgi „Rozwoju pod Z 
1193—2—1 


1157—3—2 


posza- 
ekspe- 


1183—8—1 


poszaku:e 


3638 


1165—3—2 


1115—6—4 


1156—1 


wemu czaszka pękła, a mózg wytrysnął na zie- 
mię. Jan, praguąc osłonić brata przed ciosem, 
otrzymał również uderzenie w głowę, na szczęscie 
niezbyt silne, 

Giy przybyła wreszeie policya, Stanisław już 
skonał, a Jaua wraż ze zwłokami brata zabrano 
na stacyę policyjną. Joln Iberold obrzucal nie 
szczęśliwą ofiarę przekleństwhmi, gdy wynoszono 
zwłoki, 

Iberold i Me. Ca'l nie spodziewali się, ażeby 
ktokelwiek mógł ująć się za nieszczęsliwymi przy: 
byszami, ufaj w moc netykalnych praw szynkar- 
skich w Ameryce; nadzieje te jednak zawiodly ich 

Grono wybitnych polaków oruz znajiemyeh 
braci Frydrychowiczów, « zarazem konsul uu 
stryacki p. Silwestri czuwali, by siedztwo odbylo 
się z całą ścisłością. Korouer przekonał sę, ze 


(żaden z braci nie dał powodu do sprzeczki, a 


szklanek Stanisław ` 


tem mniej do zbrodniczej napaści i natychmiast 
polecil wypuścić Z więzienia brata ofiary, Jaua 
Frydrychowicza, którego salonista (szynkarz) za 
aresztował. 

Jobn Iberold i Robert Me. Cull, od których 
nie przyjęto kaucyi, oddani zostali pod sąd pod 


| zarzutem dokonania mordu. 


ZBiusła karte od paszporiu na 
jmię Stanisława Zielińskiego, 
wydana z fabryki Laonhardta 


aginąło świadectwo zaliczen'o* 
we za M 21585 x przesyłki 
Łódź— Warszawa 14206, wydane 
| za st. Łódź Fabryczna, Swiadac- 
two to jest nie ważne. 


Bzinęja kartą od 
wydana z fabryki 
| ma imię Szczepana Mikołajczyka. 


spinął paszport na imię 

ryjanny Sobolewskioj, wydany 
z gminy Widzew, powiatu łaskie - 
0 


azinął paszport na imię Laona 
Wójcika, H 
dęblce, powiatu łęczyckiego 


geena passport, wydany przez 
policmajstra m. Włocławka na 


się pracowni= 
ka-sltenogra- 
fn, p szącego 
blegle na maszyne w językach 
polskim, rosyjskim ( ewentnninia 
niemieckim. Oferty w administra - 
cyi ninielszego pisma sub. W. 125 
610—3-1 


duży, boks, z krótk emi 

igs uszami | ogonem obcię- 
tym zaginął. Znalazca ża 
nagrodą odpowiednią odprowa- 
dzić zechce, Konstantynowska 57, 
m. 27. Ostrzega się przed naby- 
ciem 614—3—1 


Zaginął forsterier 
biały, z czarnym łebkiem, czarną 
plamą na lewej tylnej łopatce | 
pod brzuszkiem, z blizną pod 
szyją, Łeskawy zualązca raczy 
go odprowadzić za nagrodą na 
ul. Widzewska 78 III p 60232. 


1183—1 


L Pięk. 
1194—3—1 
sszportu, 
irnbauma 


EE 
| 
| 


Pod- 
1129—3— 3 


wydany z gm. 


A. Neumann i S-ka 


rozsuwany, niedrogo. Ulica An- | potrzebna zdolna lormierką du Zagubione dokumenty. | |mią Bronisławy Nowakowsklej. 

drzeła n 2 1056—6-6 i Ponosośk: Wiadomość dosć aa isalin Górecka Aga- | | oma ES, 

8 Eo zaraz AG 1177—3—1 i arta od paszportu, Wy- | sginął paszport na imię Adama 

DRR w iaa E i | Pie do sprzedania przy ulicy] janą z fabr. Kalusinera 117931 |) Ż Wichorskiego, wydany z m. | 

etgisi E E E i Leśnej za Górnym Rynkiex: [conard Głogowski zgubił pasz- | Kalisza. 1105—33 | 

Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od | Wiadomość Andrzeja 62 m. 19. port, wydany z gminy Żychlin, i r p 
TR eT 1185—8—| | pow. kutnowskiego. 1158—3—1 | _ FARBIARZA | Remiza „BRISTOL 

[Potrzebny chłopiec do termio | 7ąginął zwit od paszportu na na wyjazd zaraz poszukuje far- : WWiase. 


De sprzedania sklep $pozywCzy 
w dobrym punkcie. dobrze 
prosperujący Ulica Grabowa 30 ! 
wiadomość w sklepie. 1126—33 | 


do szewca. 


De sprzedania piekarnia Z Ca* 
łem urządzeniem Ulicn Stry- 
kowska 22, wiadomość na miej- 
scu. 1164—2—2 


i 
| 
Í 

F"= pieknrska w dobrym punk= ; 

cia do sprzedania. Fraąancisz- | 
| 
| 


[pPouzeony człowiek 
darstwa, umlo ąc 
w roll, Wiadomość 


kańska 35 1163— 3—2 

Losa młody, Warszawski, Z q0- 
bremi świadectwami, poszuku- | 

je miejsca. Andrzeja 24 u stróżą. 


1160—3—3 | -owad 


Mikołaąjewska 39 


poko umeblowany, osobne waj- 
K, do wynajęcia. Andrzeja 7 
m 32 


| 8 141. A. Kobslański. 


R areny SŁ CA 
owzebua Zdojua podręczna o 
szycia. Widzewska 198 m. 22 


otrzebua kobieta, umie gea go 
Ul. Milsza róg Łąko- 


imię Józefa Lamorskiego, wy- | 
1192—2—1] lany z fabryki Ronssean. 958—1 
auinęły karia od paszportu | 
kartka od doktora, wydane | 
z fabryki Poznańskiego na imię | 
Stefanii Jaworskiej. Proszę zło- : 
żyć takowe w kantorze Pozuań- 
skiego. 1173—1 
aginął kwit od paszportu na 
Z imię Michała Kowalskiego, 
wydany z fabryki Stolarowa. 
1176—3—1 
Znał paszport na imię Katas 
rzyny i Heleny Bockowskiej, 


1191—1 

do gospo- 
precować 
totrkowska 
1149 3:2 


| Wielkim 


1128—3—3 
rb 8. 


blarnia i pralnia chemiczna w | 
| mieście gubernialnem. Zgłoszenia 
| a właściela domu: Konstantynów | 
| ska % 66, w poniedziałek 7/LII, | 
od g 11—1 pp. Tamże potrzebna 

zdolne prasowaczka 


ZGUBIONO 


, wczoraj wieczorem Ww 
torebkę, 
klucze, na których mi bardzo za- 
leży. Proszę odesłać za nagrodą 
Andrzaia 7 m. 9. 


Zaginął chłopiec blondyn, z 


(dawn. Bartosz), wynnimuja ole- 
ganckie karsty, powozy elce na 
godziny, dnie t miesiąca dla jaz- 
dy po mieście, do miast sasie» 
dniech I ną polowanie po cenach 
, umiarkowanych. Staranna obsłu- 
ga! Ulica Piotrkowska % 119, 
telefoni 1053 2849r 


++ o 2 oknach umebiowa- 

i j ny, wojście współne, 
zaraz do wynajęcia 

przy rodzinie, dla przyzwoltej ó= 
soby, wiadomość ul. Widzewska 
Xe 50, pięt. 3, lew. oficyna, m 27, 


619—3 


tegtrza | 
zawierającą 


627 


z f à p 
wej, restauracya. 11382—3—g3 |wydany 'z Sandomierza, 117431 | niebieskiemi oczyma. lat 14 w eodz. zast można od 7 ej wiecz. 
Mienie kę MS (Poszukuję miejsca gospodyni, Z%ięla karta ód paszporii na | ubrania aK, nazywa się | 617—3—1 
b» ran jka ży R IE młyn | ; 19 Zarządu domem lub u po- an Michała Maxówki, wyda- | Zygmunt Gudziarek Ktoby wie- | Pokój 
z ajj tet Aa | jedyńczej osoby, może być najra z fubyki Schlae __ 1182—1 | dział gdzia się znajduje, proszo- umeblowany w śródmieścia, z ca. 
parowy wyjazd Wiadomość w Admin Zdał kwit od paszportu na ny jest o zawiadomienie rodzi- łodzlennem utrzymaniem lub bez, 
Mes człowiek, clurzescijanin, | „Rozwoju*. 1139—3—3 imią Szejne Rywy Męderzyc- | ców, róg Aleksandrowskiej iKlin- ' dla inteligentnej kobiety do wy- 
mający lat 27, samotny, Piwlękat sig pies czaray, ra- kiej, wydany z fabryki J. Woj- | ka M 4, do Teofila Grabowskie  najęcia, Wiadomość: ul. Średnia 
z świedectwem 5-clo letniej pra sy taks, trochę podpalany | dysławskiego. 1:90—3:1 ' go 612—3—1 8% li m 11. 62i— 3-1 
cy na kolei, Pai aA Di  Odebrać go można ul Wólezan 
tentem z ukończenia kursów bū- Ska 89 m, 23. 1141—3 2 608 —3 


chalteryjnych, znający języki: 
polski, rosyjski 1 niemiecki, 


0= 
szuku. e zajęcia w biurze lub 


Sklep koloniaino uystrybucyjny 
oraz różne sprzęty domowa do 


TEATR „MODERNE“. 


Dziś nowa zmiana programa. — Pomiędzy innymi bardzo pięknymi obrazami demonstruje się; 


i GIM 
EJ; dę zed ara eG spriocam kred orae 1 F Bi m ky dni 3 dnt demonstrowaną 
; e ESA o PREĘPA gdzie I część tego wspaniałego obrazu: 
nie. Oferty w Admin. „Rozwoju” przedam sklepik kolonialny. Yy j 5 . ! 
a PANT zo SOB al il 0Ó M akaz Faraona i Narudzanie Mojżesza, 


M sue do szycia śprasdam maczne obiady 
ftanio. Ulica Aleksandrowska 


NM 73 3. 1175—%—1 


Teatr Polski 


na 5 m 


Cegielniana 63, 


maśłe po 30 I 40 kop. 
T I-sa n'etro 


umerykańskiego rabina. 


111648 | STrowany częściami, 


Jutro po południu 
dla młodzieży szkoln. 


Jutro o godz. 8-i 
m. 15 wieczorem 


2309 po raz drugi 


Sceay biblijne, wykonane pod osobistym kierunkiem znanogo historyka Sianów Zjedaoczonych, Peters'a, 
Wspaniały ten obraz składa się z 6 dużych częsci, 11,000 stóp, i będzie demon - 


2) Francuska deputacya w Maskwie. 


Ostatnia Fowo ść || 


poemat dramatyczny Mickiewicza. 


DZIADY“ 
gg Początek o godz. 31/4 po poładn. 


„-okKarz na rozdrożu, 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 4 marca 1910 r. 


par Eene Ares 
BĘ” Nowość! Mocaość! Nowość! "E 
za rb. 50 kop. 


= (la wszystkich tylko za 7 


A 


DŻ) ś x 


domowy „Teatr Hlu- 
ślon*, który w zupeł 
ności zastępuje wszyst 
kie teatry I Ilusiony 
liusion ten można 
urządzić u siebie w 
domu bez nadzwyczsj 
nych trudności, bez 
wybierania miejsca ! 
7 : wszelkich przygoto- 
EPA BAAN rA E wah Znmawiając u 
nas „Teatr Ilusion“, można dawać u siebie w domu dla rodziny I Zna- 
jomyeh przedstawienia żywych obrazów (nie zaćmionych), mianowicie: 
opery, dramaty, tragsdye, komiczne sceny różnego rodzaju, zdjęc'a 
z natury, tańee l t. p. Obrazy wychodzą, jak w naturze, W różnych 
kolorach, nadzwyczajnie wyraźnie, bəz żadnego migania, dużych roz- 
miarów. Aparat „Teatr Ilusion“ takiej konstrukcgi, że każdy łatwo 
może się z nim obchodzić. Role w obrazach wypełnione przez wszech 
światowych znanych artystów, Cena aparatów: 
M Az 3 wstążkami 150 obrazów — tyiko Rb. Ta kop. 


MBA A 200 a 5 $ . ” 
%Wz5b » 250 «» Wo w. AB=" 15 
Oprócz wyżej oznaczonych mamy na sładzie apara pe 50 rb 
l drożej Zapasowe wstążki z obrazami do aparatów, ysyłający 


teniądze naprzód za przesyłkę nie płacą. Za przesyłką doliczamy 
85 zob: (na Syberyę i rb. 25 kop.) Katalogi z objaśnieniami obcho 
dzenia się aparatem wysyłamy przy zamówieniu. 

Adres: Dom Exportowo Handlowy G. TESZNER i S-kz, 
Warszawa, Erywańska Wh (GA. 428—8—3 


DIAE ARES 
r 


TCA, 


Eg 
4 ay è 
: 


Warszawskie Labaratoryum Chemiczne 
poleca: 


Perfumy Konwaliowe 


o niebywałym niezrównanym zapachu. 
Flakon w pudełku 1 rb.  Skoncentrowane 8 rb. 


Wodę kwiatową: „Ogród kwitnący*, 
„Orkyst*, „Sorćlla* i „Mysore“, 


Wyborne, udelikatniające cerę „mydła prze- 
tłuszczone — tylko po 10 kop. 


Prosimy zwracać uwagę na firmę. 
Da Sprzedaż wszędzie. "SZM. 4508 


IOstatnia Nowośćl 
IJedyne dzieło w polskiej literaturze! 


„Tajemnice i Zagadnienia” 


MAGII, HYPNOTYZMU, SPIRYTYZMU i MAGNETYZMU 
stronie 208, około 50 rysunków. 


Powyższe dzieło zostało ułożone według najlepszych źródeł 
1 traktuje o nauce Magii, która, istniejąc od wieków, znana jest 
wszystkim x nazwy, chociaż nieliczni tylko posiadają o niej istotne, 
oparte na poznaniu treści pojęcie. Obok objaśnienia zasad, dzieło to 
rzeważnie zawiera przepisy praktycznego zastosowania Magii, wsku- 
tok czego każdy z czytelników zdoła osiągnąć dzięki niemu wyniki 
zdumiewające, ogólnie uważane przez niewtajemniczonych za niemo- 
tliwe. Przed czytelnikiem tworzą się wrota nowych czarodziejskich 
światów, pozna on I zdobędzie sztukę kierowania temi ukrytemi po- 
togami, których dotąd był igraszką. Nadto dzieło to zawiera nie- 
ocenione wiademości praktyczne z dziedzin pokrewnych Magii, jak 
Spirytyzm, Magnetyzm, Nypnotyzm it. p, Wykład jest 
zrozumiały i przystępny dla każdego czytelnika, » 
Cona rb. 2, z przesyłką rb, 2.30, za zaliczeniem o 10 k, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na 


prowincji. 

Skład główny w KSIĘGARKI POPULARNEJ w Warszawie, 
Krzyska Nè 42. Wypisujący jednorazowo $ egzemplarzy 

za przesyłkę nie płacą Gratis i franco wysyłamy każdemu ngj- 

nowszy katalog książek po cenach zniżonych I własnych wydawnictw , 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia rutynowąny buchalter 
poważnej instytnoyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoju”. 96 


Poszukujemy 


poriyera 


trzeźwego, uczciwego i spokojnego człowieka, nmiejącego 
czytać i pisać dobrze. Pożądany portyer, mający syna lat 
18—19, który mógłby być na posylki w kantorze. Oferty 
ze świadectwami składać w kantorze fabryki maszyn J. 
Arkuszewski, Nowa W 5. 599-3 


Redaktor odpowiedzialny St Łąpiński. 


dentyści. 


X 51 


ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 


= 8. KANTORA 


m 
= 
a 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Krótka Aż 4. 


Leczenie promieniami Reoentgóna, światłem Finsena i kwąrcowem 
{choroby skóry | wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (Śvierzba, 
hemoroidy) — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 


Kaustyka (usuwanie brodawek). — 


Endo: i cystoskopia (oświetlanie organów 


moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. 


Dla pań osobna poczekąlnia. 


Centralna klinika 


chorób zębów i jamy asine 


w Łodzi przy u. Piotrkowskiej Ne 86, tel 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Komsultacya | 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Plomba | 


Deo wz 


35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparicye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
53648 
Dr. 8. SZKITKINO  Speoyalista chorób skórnych 
Srednia R 2. . włosów, wenerycznych oraz 
Choroby skaran wone- | niemocy płciowej 
ryczne i moozopřoiowe, | 
agi: elektryzacyą | masażem, , Dr SŁ LEWKOWICZ 
od Fak alg = | póz Bez Si | Leczenie elektrycznością, elok 
= SEJM światłem íi masażem 
ù wibracyjnym. | 
Badanie krwi przy sypkilisie. 
[r i LIPSZYG Zachodnia 33 (obok Lombar. ake.) l 
= la A od zał i od 6—8 w. 
ohoroby dzieci. PONY ES ać ii atte 
Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp. : 
WSCHODNIA X: 45. 294 l} LEYRERG 
Dr. L. PRYBULSKI ; “S meS 
CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- ` Choroby weneryc: r 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO LEEA TA 
WE (m woły y3 Ataa) | Nig. Szopłciowe i skórne. 1489r 
t o owrócił | Speoyalista chorób skórnych, 
Przyjmuję od godz. 8—1 r. i od 4—3 w, Włosów, wenerycznych i dróg 
panio od 5—% po poł. 1420—— i moczowych ; 
Dr. med. į Przyjmuję codziennie od 8 — 1 | 
| w południe i od 4 — 8 wieczorem; 
i w niedziela i święta od 9 — 2 
i dl H f BI Ą „Ag 149r 
PA Rzgowska m 3 (cóg Gór- | a pań osebna PANA, | 
nego n<u). H 
Choroby AONGA i wewnętrzna. ` Dr . B. Rejt, 
Do 10 rano i od 4—63/,., 2251r , 
Dr. L, KLACZKIN Doktór | 
Konstantynowska 11. i H - k f J 
Syphilis, skórne, wener., ` - | 
Saanaa aroo onsa genla AGrer - UGTSZUNI | 
rzyjm,od 8—1rano i od5—8w. | 
dla Tai od 4—5 W niedźiąło: i j kg iaeia iai MOER 


:więta tylko do 1 rano 746-r | Przyjmuje od 9 do 11 rano | od 
| 8—5p. p 502-r 


Dr. Jan Caderski | : 
Dr. med. W. Kotzin 


b. asyst. klin, uniwer. warsz. | 
Akuszerya, ohoroby chi» ` 
ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, i 


rurgiozne i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
przyjmuje od godz. 9*/; — 10/3 r. , 
i od 4—6 pn. 54'r 


Ul. Cegielniana 9 m, 4. 580 

Dźlematiew | ZEN 
Dr. Birencweig 

ŚREDNIA 3X 3, 


Spacyalista chorób 
Choroby skórne; waner. 


uszu, nosa i gardła 
ulica Konstantynawska No [i m. 5. 
i moczop!ciowe. 
Od 11—1 r. i od 3—7 w. 268r 


Przyjmuje od 11—12 rano 1 od 
5—8 wiecz, codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe, 

1054r 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd 3% 8. 


ulica Średnia AR 5. | 


Elegancki GABINET 


składający się z biurka Z fote- 
lem, otomany, 4-ch foteli, stoli- 
ka do kart, biblioteki, zegara du' 
żego stojącego, zegara murmuro- 
wego kominkowego—sprzedam za 
bezcen, ul. Szkolna Nr, 23, Stróż 
wskaże. 585—3—3 


ANTONI 
MARSAL 


c 
$ D Łódź 
Piotrkowska 4 141 
olecta na sozon modne kapelusze 
już dobra od 2.50 do 6 rb, jako 
też czapki fantazyjne 1 sukienne. 
500—7 -6 


Handel win i towarów kelon alnych 


w Warszawie, w dobrym punk- 
cele, eine Li w towary, dobrze 
prosperujący, obrót roczny 80,000 
rubli, komorne tanie, sprzedam, 
wyjeżdżając, z powoda choroby. 
Oferty poste ręstanta, Warszawa, 
okazicialowizazarka 20045, 03,3 


polepszyła swojo zdrowie % 
"zachowuje je przez ożywanie Ù 


Y PIGUŁER PRZEGZYSZCZAJĄCYCH | 
02^ CAUVIN'A 


(PARY ZYCH ) 
Do cabycia we wszystkich 4 
i większych aplskach, > 
paw PARYŻU Fzubourg 
, Saint-Denis, 147 F 


490—10—2 


Po drodze od Dzielnej do Ce- 
glelniauej zgubiono 8 weksli ra- 
zem na sumę rubll 69:61 kop. 
z żyrem Oh, Beisa. Uczciwy zna- 
lazca raczy zwrócić takowa p. Ch. 
Beisowl Dzielna 29, za wynsąro- 
dzeniem 25 rubli. Przed nabyciem 
lub dyskontem weksli ninia)szem 
się ostrzega 595 —3—2 


Ból głowy i Migrenę 
natychmiast usuwa 


Migreno- Nervosin 


Bezwarunkowo pewny t nie- 
szkodliwy roślinny srodek. Zą 

dać w apiekach i skł. aptocz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po ŁO k. szt. — Pudełko 
1.20 k. Główn. skł. Tow. Akce. 
L- Spiess 1 Syn 2761r100 


Letnisko Włodzimierzów 
pod Piotrkowem, wsród lasów 
sosnowych przy dwóch dużych rze- 
kach (Pilica), stacya kolejki pod- 
jazdowej Sułejowskiej Przygłów. 
Różne mieszkania do wyna ęcis. 
Wiadomość u właścicials Budzyn- 
skizo, poczta Sule ów 595 t2 


Puszuguje siĘ 508 1 


malarza mazerownika. 


Wisdomość w Adm -Roz vo a 


Wydawca W, Cząjewski. 


